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Macic |o Rząd m  wziął odziołn
w  pogrzebie ś. p. Rom ana Dm ow skiego

Za p y ta n ie  sen. R em bielińsklego i o d p o w ie d ź p . P re m ie ra

J a k  to było z  firmą „P a liw o
i Centrala Handlowa Kupców Wiejskich

Na czwartkowym posiedzeniu 
Senatu przy omawianiu rządowe 
go projektu ustawy o kredytach 
dodatkowych, zabrał głos sen. 
Jar Rem bieliński, który oświad­
czył:

Jest zwyczajem parlamentar­
nym wynikającym z prawa kon­
troli, że przy okazji kredytów o- 
mawia się zagadnienia dotyczące 

ogólnej polityki Rządu. Korzys­
tam ze sposobności raz dlatego, 
że kwestia, którą pragnę poru­
szyć dotyczy zachowania się Rzą 
du jako całości, a powtore dlate 
go, iż uważam sprawę za tak do 
niosłą, żc nie byłoby właściwe 
jej odwlekanie. Spraw a ta poru­
szyła głęboko serca i um ysły  m i­
lionów P olaków . Dn. 1 stycznia

br. zmarł ś- p- Roman Dmowski. 
Był on mężem, który w imieniu 
Polski jako jej urzędowy przed­
stawiciel podpisał Traktat W er­
salski. Był jednym z twórców i 
organizatorów wojska polskiego 
we Francji. Był wielkim pisa­
rzem politycznym. Nawet skraj­
ni przeciwnicy po jego zgonie 

zgodnie uznali w nim  polityka  
na w ielką m iarę i patriotę, który 
całe życie oddal na służbę idei. 
Pogrzeb jego był w ielką m anife  
stacją narodową, brak tylko było 
oficjalnych reprezentantów  R zą­
du. Cześć dla zasług ludzi wiel­
kich jest jednym ze środków du 
chowego zjednoczenia narodu, a 
oczywistym obow iązkiem  P hń- 
stw a jest pobudzanie i dawanie

Stan zdrow ia fijca S r . ,
b e z p o w a żn ie jszyc h  zm ian

R Z Y M , 9 2. W  stanie zdrowia janajduje się pod opieką prof. 
Ojca Świętego nie nastąpiły żad Rocchi. Program uroczystości 
ne poważniejsze zmiany. Papież'sobotnich nie został zmieniony.

Wyeliminować źydćw z aptekarska
Słuszne żądania prasy rumuńskiej

CZERNIOW CE, 9 2. W  Reszy 
c,v (Siedmiogród) pozbawiono 
licencyj 43 szynkarzy żydow­
skich, motywując to tym, iż szyn­
ki znajdowały się w bezpośred­
niej bliskości kościołów wzgl. za­
budowań tamtejszych zakładów 
zbrojeń.

Bukareszteńska gazeta „F ron- 
tul“ domaga się wyeliminowania 
żydów z zawodu aptekarskiego, 
uważając zażydzenie tego zawo­
du za poważne niebezpieczeń­
stwo dla zdrowotności kraju.

Pismo podaje że 65 procent 
aptek w Rumunii znajduje się w 
rękach żydów.

K rw a w e  potycziti z  Arabam i
Aresztowania i rewizje w Jerozol m e

LONDYN, 9. 2. „Exchange Te 
legraph" donosi z Jerozolimy, że 
w ciągu środy przeprowadzono 
szereg rewizji oraz aresztowań 
w mieście. Akcję policyjną prze­
prowadzi! 18 pułk piechoty 
wojsk angielskich, który rozpo­
rządzał 24-m a karabinami m a- 
szy n ew y tn i-

Wedtug komunikatu wydanego 
przez angielskie władze wojsko­
we, we środę doszło do 2-ch po 
tyczek podczas których 7-miu

D u ń c zyk
biskuuem katolickim

KO PEN H AG A, 9. 2. W kut-olic 
kiru k o ś c i e l e  K o p e n h a g i  n a s t ą p i  

lo  u r o c z y s t e  w p r o w a d z e n i e  n o w o  
m i a n o w a n e g o  b i s k u p a  k a t o l i c k i e  
g o  Danii. Jest to  p i e r w s z y  w y p a  
d e k ,  o d  c z a s u  r e f o r m a c j i  1 5 3 6  r . ,  

a b y  Duńczyk b y ł  b i s k u p e m  k o ­
ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o .

Wzrost zachmurzenia
Miefscami deszcze

P r z e w id y w a n y  prz e b ie g  p o g o d y  w  
dniu 1 0  bnn:

P o  p rz e jśc i< w yc h  rozpogodzeniach 
—  ponow ny w z ro s t  z ach m u rzen ia  od 
zachodu k r a j u  i m ie jsca m i deszcz. 
T e m p e ra tu ra  w  c ią g u  dn ja  k i lk a  sto­
rni p o w yże j  zera.  U m ia r k o w a n e  i po- 
■ywiste w i a t r y  południowo - zaohod- 
n e  i zachodnie.

partyzantów arabskich poniosło 
śmierć. Wśród zabitych znajdu­
je się znany przywódca arabski 
Abdul Kader.

Poza tym wzięto do niewoli 
5-ciu jeńców —  znanych przy­
wódców arabskich oraz zdobyto 
wielką ilość materiału wojenne­
go.

Oddziały angielskie nie ponio 
sły żadnych strat.

w yrazu tym  uczuciom  zespalają 
cym zwłaszcza, gdy hasło jedno 
ści narodowej jest powszechnie  
uznanym  nakazem .

Wobec tego w imieniu i z upo­
ważnienia senatorów’ D ębskiego. 
D ybczyńskiego, Fudakow skiego, 
K obylańskiego, ks. M ach aj a, M i 
łaszew skiego, M oraw skiego, o l -  
chow icza, Śląskiego oraz moim  
własnym wypowiadam nasze mo 
cne i głębokie przekonanie: Rząd  
powinien b y ł wziąć udział w  po­
grzebie ś. p. D m ow skiego.

"■ odpowiedzi na to przemowie 
nie, które w yw arło  głębokie w a ­
żenie zabrał głos prezes Rady M i­
nistrów gen. Składkow ski: —  Sto 
ję na stanowisku, że nie należy  
nigdy w alczyć ze zm arłym i, więc 
powody obojętnego ustosunkowa­
nia się Rządu do uroczystości po­
grzebowych ś. p. Romana Dm ow ­
skiego poruszam tylko dlatego, że 
sprawa ta została podniesiona 
przez p. sen. Rembielińskiego. Nie 
chcę bowiem, żeby pozostali) wra­
żenie, iż sposób w jaki Rząd usto­
sunkował się do uroczystości po­
grzebu ś. p. Romana Dmowskiego 
b y ł przypadkow y, albo pochodził 
z jakiegokolw iek nicporczumik&ia.

Rząd. który reprezentuję i za 
który odpowiadam, pamięta tra­
giczne momenty po śmierci Marsz. 
Józefa Piłsudskiego Wtedy to, jak  
i po tym Roman Dmowski, jako 
ideowy szef Stronnictwa Narodo­
wego dopuścił i tolerował, że 
Stronnictw o N arodow e usiłowało  
zniew ażyć pam ięć M arsz. Józefa  
Piłsudskiego, kiedy bezbronny le­
żał w ubóstwianej przez cały na­
ród trumnie. Rząd pamięta o tym, 
i uważając, że nie m a podstawy  
obniżać wartości życia s p. D m ow  
skiego m e m iał jednak również  
możności wzięcia udziału w  jego  
pogrzebie.

W  dalszym ciągu Sejm rozpa­
trywał projekt ustawy o użyciu 
broni przez policję państwową, 

j Projekt ten ustala w jakim wy­
padku broń może być użyta przez 
policję.

Sen. Żmigryder-Konopka na­
rzucił, że ustawa nie jest dość 
jasno sprecyzowana i domaS'11

się odesłania projektu z powro­
tem do komisji. Wniosek jego 
nie uzyskał jednak poparcia i u- 
stawę uchwalono.

Krótką dyskusję wywołał pro­
jekt ustawy o zespoieniu samo­
rządu szkolnego z samorządem 
terytorialnym. Zarzucono, że 
projekt pozbawia nauczycielstwo 
prawa_ wchodzenia z wyboru do 
samorządu szkolnego, co jest dla 
nauczycielstwa krzywdą.

Sen. ks. M achay dał wyraz 
przekonaniu, opartemu na przy­
rzeczeniu ministra oświaty, że 
kom isje ośw iatow e będą m ogły  
wszędzie w spółpracow ać z d u ­
chow ieństw em  i dlatego popraw­
ki w tymi duchu do ustawy nie 
zgłasza

Ustawę uchwalono. Poza tym 
Senat przyjął bez dyskusji jesz­
cze szereg ustaw, m. in. kilka ra- 
tjrfikacyj umów z państwami za­
granicznymi.

Centrala Handlowa Kupców 
Wiejskich nadsyła nam następu­
jące sprostowanie:

W  związku z zamieszczonjm w 
„A B C " w Nr. 37 z dnia 6 lutego 

11939 r. na str. 1 sprostowaniem 
firm y; „Paliw o" spółka z ogr. odp. 

j niniejszym, na podstawie art. 28 
| prawa prasowego, prosimy W Pa- 
nów o zamieszczenie na 1-ej stro­
nie Ich poczytnego pisma nastę­
pującego sprostowania: 

i Nieprawdą jest, jakoby zerwa­
nie stosunków’ Handlowych mię­
dzy spółką „Paliw o" a Centralą 

i Handlową Kupców Wiejskich zo­
stało wywołane nieuregulowaniem 
przez Centralę Handlową Kup­
ców Wiejskich w terminie rachun 
ków za dostarczony’ jej przez fir­
mę „Paliw o" węgiel, na co zosta­
ła złożona skarga sądowa o wyeg­
zekwowanie należności, nato­
miast prawdą jest, że to właśnie 
firm a: Centrala Handlowa Kup­
ców Wiejskich wystąpiła przeciw­
ko firmie „Paliw o" do Sądu Okrę­
gowego w Katowicach ze skargą 
o uznanie umowy zawartej mię­
dzy stronami za rozwiązaną z wi­

ny firm y: „Paliw o" żądając zara­
zem zasądzenia od firm y' „Pali­
wo" początkowego odszkodowania 
w kwocie zł. 5.233,04 —  podczas 
gdy firma „Paliw o" wystąpiła w 
tymże procesie jedynie z roszcze­
niem ..zajemnym i to tylko w wy­
sokości zł. 926,21.

I Nie wchodząc w sprawę, czy 
firma „Paliwo" w chwili obecnej 
pozostaje jeszcze w stosunkach 
handlowych ze spółdzielczością 
ukraińską, stwierdzamy, iż w każ­
dymi razie w chwili zi_. wania urno 
wy z „Centralą Handlową Kup- 

j ców W iejskich", t. j. w jesieni r. 
j 1937 firma „Paliwo" współpraco­
wała z komunalnymi spółdzielnia­
mi rolniczo - handlowymi na W o­
łyniu.

Dziękuję z góry za uwzględnie­
nie naszej prośby, pozostajemy 

Z poważaniem
Centrala Handlowa Kupców 

Wiejskich  
,Spółka z o. o.

Powyższe sprostowanie firmy 
„Paliw o" idzie całkowicie po linfi 
naszego artykułu, omawiającego 
stosunki w hurcie węglowym.

W otaszp boi sie gen. Prcbali
Czy będzie odroczony term in w yb o ró w

do sejmu na Rusi Podka rpa ckie j
UN G W AR , 9. 2. Rząd W oło­

szyna, który ze względów takty­
cznych uznał na razie za koniecz 
ne złagodzić swój kurs wobec 
osoby generała Prchali, obawia­
jąc się, że dalsze ekscesy ze strony 
bojówek mogą sparaliżować jego 
starania o uzyskanie dalszych 
kredytów finansowych z Pragi—  
zwrócił się obecnie do swych zwo 
lenników z odezwą, nawołującą 
ich do zachowania spokoju i cier 
pliwości. Odezwa ta jednak nie 
wpłynęła uspokajająco na pod­
niecone umysły wołoszynowców-

S r /K A N I  WYBORCZE 
WOŁOSZYNA

UN G W AR , 9. 2. Jak wiadomo, 
rząd Wołoszyna, pragnąc utrącić 
listy karpatoruskie, wydał rozpo 
rządzenie, wymagające przy zgło 
szeniu listy wyborczej przedsta­
wienia 100 zalegalizowanych pod 
pisów.

W  Niżnych Wereckach zebra 
ło się wyżej 100 podpisów, które 
zalegalizował tamtejszy sędzia Po 
łoszynowicz. Został on za to na­
tychmiast zwolniony ze służby.

Dalszym warunkiem wybor­
czym a raczej szykaną obmyśloną 
przez Wołoszyna, był obowiązek 
złożenia kaucji w wysokości 6.500 
koron czeskich przez każdego kan 
dydatą karpatoruskiego. *

Jeżeli się zważy, że biedna lud­
ność karpaioruska wegetuje z dnia 
na dzień w warunkach, gdzie in­
dziej nie do pomyślenia, jest rze­
czą jasną, że spełnienie tego wa­
runku wymagało ze strony ludno­
ści tubylczej największego peświę 
cenią.

Mimo to jednak dzięki imponu­
jącemu wysiłkowi mieszkańcy 
Niżnych Warecek zebrali tę sumę 
i wysłali ją przez delegację, zło­
żoną z pp. Hrabara, Stefana K o -

Uroizinn Sejmu
W  dniu d zisiejszym  S ejm  

nasz obchodzi rocznicę sw ych  
urodzin , i to nie b y le jak ą , ho 
20  tą. W k ra c za  w ięc w  rok , 
które go pow inien  zap ro w a ­
dzić do pełnoletności.

R óżn e k o le je  p rzech od ził 
S ejm  w  ciągu 20 lat sw ego ży ­
cia. Z  grubsza ntoźna p o d zie ­
lić go na trzy okresy.

Pierwszy okres trwa od r. 
1919 do r.| 1926. Sejm jest „su 
w e r e n n y S e jm  rządzi p a ń ­
stw em , chvli przed nim  czoło  
R ząd , S ejm  w trąca się do dzia  
łan ia  ad m in istracji, ba, naw et 
do w ym iaru  spraw iedliw ości, 
„S u w e re n i“  —  tak zw ano w ów  
czas p o słó w  —  szarogęszą się 
w szedzie.

Okres drugi. Lata 1926 —  
1935. S e jm  w y sze d ł z okresu  
pierw szego d zieciń stw a, w’ któ  
rym  rozp ieszczo n em u  dziecki 
w szystko w oln o . S e jm  form u ł 
nie n ie traci jeszcze  sw oich  
u p raw n ień , ale w rzeczywisto 
ści jest na indeksie, jest uwa­
żany za  źró d ło  w szystkiego  
złego , za  sied lisk o  „n iecn oty” .

Okres trzeci, ostatni. R °k  
1935 —  1939. O kres S e jm u  po 
słu szn ego. D p  S e jm u  dostają  

się p rzew a żn ie  ci, którzy cie­
szą się sympatią czynników  
miarodajnych S e jm  nie jest 
ju ż  nie tylko o rgan em  rządzą  
eyna, ale przestaje być nawet 
organem kontrolującym

W e  w szy stk ich  fa za c h  sw e­

go rozw oju  S e jm  nie z a ją ł w  
k on stru k cji życia  p aństw ow e­
go właściwego dla siebie miej 
sca. S e jm  oczyw iście  nie pow i 
nien b y ć  organ em  rząd zącym . 
Sejmokracja jest oczywiścle 
formą rządu fałszywą i szko­
dliwą. P iządz.ć pow inien  rząd , 
a nie Izbv U staw od aw cze .

Sejm powinien być wyra­
zem opinii nurtujących w $po 
łeczeństwie. W y b o r y  pow inn y  
się o d b yw ać ca łk ow icie  nieza­
leżn ie , czynn iki ad m inistra ­
cy jn e  nie pow inn y m ieć w p ły ­
w u na staw ianie kandydatur.

Sejm powinien być orga­
nem kontroli. O rgan kontroli 
nic m o że  b yć u zależn ion y od  
tych, k tórych  k o n tro lu je , prze

kreślą  to bow iem  sam ą zasa­
dę kontroli.

Sejm powinien być barome­
trem wiernie wskazującym  
„pogod§“, jaka nadchodzi w 
społeczeństwie. „R e g u lo w a n y "  
b arom etr nie jest w łaściw ie  
barom etrem , dlatego regu lo ­
w an y S e jm  nie jest w łaściw ie  
S ejm em .

Już tylko rok dzieli Sejm  od  
up ełnioletnienia . C zyż m ożna  
przypuszczać, że upełnioletnie  
nie dop row ad zi rów nież do 
usamodzielnienia Sejmu i u- 
czyni go prawdziwym orga­
nem kontroli prawdziwym  
barometrem opinii publicznej.

Jan Korolec

w acza i K csseja  do H usztu.
Ponieważ wolno było zgłaszać 

listy kandydackie tylko do godzi­
ny 12-ej, zgłosili się oni tam już o 
godzinie poi do 11-tej, du zgłosze­
nia listy jednak nie doszło, penie 
waż jeden z „siczowców" pobił 
szefa delegacji Hrabara kastetem 
po twarzy, a innych aresztowano 
pod pretekstem „wywołania bój­
k i". Wypuszczono ich na wolność 
dopiero po godzinie 12-ej, gdy już 
na zgłaszanie listy było zapóźno.
DELEGACJE LUDNO­
ŚCI u  g e n . p r c h a l i

U NGW AR, 9.2. Donoszą że u 
generała Prchali w Husacie zja­
wiły s:ę delegacje Karpatorusi- 
nów, Węgrów i Czechów, które 
przedstawiły mu materiały do­
wodowe, stwierdzające nadużycia 
rządu Wołoszyna, jakich dopu­
ścił się on w stosunku do tych 
narodowości przy ustalaniu list 
wyborów sejmowych na Rusi 
Podkarpackiej. Jednocześnie de­
legacie te prosiły- generała 
Prchalę o odroczenie mających 
się odbyć 12 b. m. wyborów sej­
mowych i wyznaczenie nowego 
terminu składania list wybor­
czych.

Według dotychczas niepotwier­
dzonych informącyi generał 
Prchala miał się. przychy lić cło 
prośby tych delegaeyj. przy czym 
krążą już pogłoski, że wybory do 
sejmu karpatoruskiego mają się 
odbyć 26 b. m.

Samolot w płomieniach
RZYM, 9. 2. W  pobliżu Medolanu 

wydarzyła się wczoraj poważna ka­
tastrofa lonicza. 3-motorowy samolot 
wojskowy, który wystartował z lotni­
ska Presso, wpadł w pobliżu tmeisco- 
wości Seto San Giovanni na dach fa­
bryki. Załoga samolotu zlozona z ma­
jora - lotnika oraz podot-cera pomc 
sła śmierć im. miejscu. Poza tym zgi­
nęło 2-ch robot-Jkow, których przy­
gniótł spadający samolot. Silnik sa­
molotu eksplodował i cały aparat sta­
nął w płomieniach.

„ & H C ” w ®  l e a y  o W i a l t a i  Polską!
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Dziś Obj. NYIP z Lourdes 
Jutro św. Eulalii P.

TEATR WIELKI: Dziś „Trariata” 
z gościnnym występem Bachriye Nuri 

’ Hadjic. |utro w piątek „Dziewczę z 
Holandii” operetka Kaimana.

TEATR NARODOWY: 8 w. pkt.
komedia Bałuckiego „Grube ryby

TEATR NOW Y: O 8-ej Norwida
,,Miłość czysta u kąpieli morskich” , 
Rittnera .Odwiedziny zmroku” oraz 
Czechowicza „Czasu ,utrzernego”.

TEATR POLSKI: Dziś o 8 „Maska- 
rada” .

TEATR MAŁY: „Temperamenty” 
Cwojdzińskiego.

TEATR LETNI: 'O godzinie 8-ej 
wiecz. pkt. głośna komedia Sar- 
dou „Madame Sans Gene” w reż. Nie- 
wiarowicza z Eichlerówną w popiso­
wej roli tyt,

TEATR ATENEUM: Codziennie
sztuka Szaniawskiego „Dziewczyna z 
■asm z udziałem Boneckiej, Jaracza 
i Maszj ńskiego.

TEATR MALICKIEJ (Marszałków 
ska): „Pani Boyary” z Malicką.

TEATR MALICKIEJ (Karowa): 
„Poprostu człowiek” z Piaskowską i 
Sawanem.

TEATR MAŁE QUI PRO QUO: 
Dzi? rewia satyryczno - poli­
tyczna p. t. .Pod parasolem”, w któ­
rej po odniesionych mumfach zagra­
nicą wystąpi Chór Dana.

TEATR KAMERALNY: Codzien­
nie o gcdz. 8 m. 15 . Dom wariatów”.

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): O godz. 8,lo „Uciekła rtil prze 
pioreczka” pod kier. i z udziałem 
Osterwy.

ROSYJSKTE STUDIO DRAM.: 
Premiera „Mostu” Surguczowa.

TEATR Dl a  DZIECI T ORTYMA 
w Teatrze Wielkim: W niedzielę o g. 
12-ej i Y-ej pp. trzy cudne bajki „Jaś 
i Małgosia , „Trzy Świnki i czerwony 
Kapturek” ora:: „Figliki Kajtusia”.
Bilety w Kasie Teatru Wielkiego i w 
Orbisie.

CYRK: Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w epokowe widowisko: „Białe
złoto” wodna pantorr.ina , Cyrk pod 
wodą” w nowej inscenizacji.

PANORAMA (Rynek Starego Mia­
sta 14): Powtórzenie obrazów z
Lourdes do 10 lutego. Wstęp 20 gr.

Dyplcmetyczny nacisk czy krok wojenny!

Zerotny punkt u salce o Pacyfik
R o U a  w y s e p k i  ^ u a m

Prasa doniosła ostatnio o ra­
mie rze Stanów Zjednoczonych 
ufortyfikowania wyspy Guam. 
jedynej posiadłości amerykań­
skiej w  archipelagu wysp M a­
riańskich. Jest to mała wyspa 
(544 km. kw.) znajdująca się na 
ogromnej odległości (ponad 
10.000 mil) od Ameryki a wresz- 
cie w bezpośrednim sąsiedztwie 

s pozostałymi wyspami arch.pe- 
lagu Mariańskiego, stanowiące- 
go posiadłość mandatową Japo­
nii. Do Ameryki należy od roku 
1898 (po wojnie amerykańsko -  
hiszpańskiej) i w ostatnich cza­
sach służyła za stację dla samo­
lotów kursujących między Ame

T eatr „MAŁE Q!Ji PRO OUO ‘ 

POD PARASOLEM
rewia w 18 wybuchach z udziałem 
CHÓRU DANA, Heleny Grossówny, 
Siefanii Górskiej, Haliny Kamióskiej, 
T. Olszy. A, Boguckiego, Ws. Orłowa 
i R Was.ela. 2 przedstaw. 7.30 i 10a.

cielskiej w  kierunku południo­
wym .

POSUNIECIE 
DYPLOMATYCZNE

Prasa japońska bije na alarm, 
postronni jednak obserwatorzy 
skłonni są raczej dopatrywać się 
w  całej tej akcji manewru dyplo­
matycznego. Publicysta W alter  
Lippman na łamach „New Jork 
Herald Tribune” formułuje sta­
nowisko rządu U . S. A . w sposób 
n astęp u jący : A m eryka nie ehcc
w ojny z Japonią ani ucieczki 
przed nią  z Pacyfiku, a pragnie 
porozumienia. Jeżeli Japonia nie 
życzy sobie abyśmy fortyfikowali 

tyka i Dalekim Wschodem Azji. Guam, niech  zburzy sw oje niele- 
AirerykaAski sztab generalny 1 ? ablie w zniesione forty fik a cje  na 
jeszcze w roku 1919 wystąpił z | w yspach m andatow ych a wtedy 
wnioskiem jej ufortyfikowania, | ten i się moriiwo-o dalszej dy- 
ale Protokół Waszyngtoński Dzie- ' 3kusji, która doprowadzi cu po-

Mocarstw, "zawarty w ro-| rozumienia co do celów i Sranic
japońskiej ekspansji. Będzie

K IN A  C H R ZE Ś C IJ A Ń S K IE
Informacje o filmach dozwolo­

nych dla młodzieży tel. 7 .1 1 -25 .
HOLLYWOOD; „10fl dni Napoleo 

na“.
ITALIA: ^Tygrys z Esznaparu” i

„Indyjski Grobowiec”.
KINO PARAFII sW ANDRZE|A 

, Baron Cygański”.
KINO PARAFIA ŚW. AUGUSTYNA  
„Znachor*'.

JURATA: „Ślepy zaułek” i ,,Zaufaj 
mi”.

KOMETA. „Prawo do szczęścia” . 
Na scenie rewia.

MARS: „Przygody Robin Honda”. 
MIEJSKIE: „Złotowłosa"
PRAGA: „Przestępca” i rewia. 
PRASKIE OKO: „Granica”, „Mali 

geniusze”.
ROMA: „ShićHit z Oxfordu”. 
SOKÓŁ „La Habanera” .
STUDIO. „Serce moje należy do 

ciebie”.
ŚW IAT: „Taniec szczęścia”.

WięclU
ku 1922 wstrzymał realizację te­
go planu, uchwalając zakaz for- 
tykiwania wysp Mariańskich, Ka­
rolińskich i Marszalskich.

S T A K C m S K O
KONGRESU

Wiadomość o ponownym zak­
tualizowaniu przez rząd Stanów 
Zjednoczonych projektu ufortyfi­
kowania wyspy w ramach wyko­
nania wielkiego planu zbrojenio­
wego prezydenta Roosevelta, wy­
wołała dużą konsternację w Ja­
ponii i ożywione komentarze w 
prasie zachodniej, Na razie rząd 
nie wniósł do Kongresu formalne­
go projektu ufortyfikowania wy­
spy, a tylko zażądał kre­
dytów na budowę hangarów i 
baraków. Przytym jednak przed­
stawiciel marynarki wojennej po- 
infnrmował członków komisji kon­
gresowej o możliwościach prze­
kształcenia wyspy w pierwszo­
rzędną bazę morską.

Ponieważ wnioski wymagające 
dodatkowych kredytów rozpatry­
wane są dwukrotnie, przy czym, 
za pierwszym razem Kongres u- 
dziela t. zw. „authorisation” , a 
dopiero po ponownym rozpatrze­
niu sprawy i uznaniu jej za na­
glącą uchwala t. zw. „appropria- 
tion” , czyli pozwolenie na wyko­
rzystanie asygnowanych sum. 
Sprawa nie jest jeszcze przesą­
dzona.

STRATEGICZNA 
^ A R T ^ ś ć  GUAM

Opinię publiczną, zarówno ja ­
pońską, jak i zachodnią, znacznie 
więcej interesują kulisy sprawy, 
niż jej postawienie formalne. 
Prasa zachodnia przytacza na­
stępujące zdanie admirała Hep- 
burna:

Y /y sp a  Guam  doskonale n adaje  
się na bazę dla flo ty  pow ietrznej, 
rów nej, a m oże siln iejszej od sił 
nieprzyjacielskich , które m ogłyby  
być skoncentrow ane przeciw ko  
niej w  zasięgu 1200 m il. Posiada  
poza tym w szelkie m ożliw ości do 
przekształcenia się  w  pierw szo­
rzędną bazę dla okrętów  podw od­
nych. Zdobyć ją  m eze tylko zbroj­
n y  desant, poparty przez akcję  
floty w ojen nej na wielką skale. 
N ajw iększy  atak lotniczy nie da 
decydującego wyniku. Stw orzenie  
na w yspie potężnej bazy lotniczej 
1 okrętow podw odnych spraw i, że  
w szelka w roga ofensyw a przeciw ­
ko Filipinom  będzie przedsię­
wzięciem  bardzo ryzykow nym . W  
jeszcze większym  stopniu utm d fii  
Guam  operacje flo ty  n ieprzyja -

od
to

wszelkiejbardziej skuteczne 
wymiany not.

PUNKT ZWROTNY
A  więc głównym celem groź­

nych projektów jest pragnienie 
zmuszenia Japonii do petvrakta  
cyj, któreby ustaliły „granice jej 
ekspansji". Usuwa to bezpośred­
nią groźbę wojny, ale w niczym  
nie zmniejsza doniosłości wysu­
niętego przez Amerykę zagadnie­
nia. W  razie bowiem gdyby Ja­
ponia odmówiła nawiązania per­
traktacji, dalsze zaostrzenie kon­
fliktu wydaje się nieuniknione i 
sytuacja na Dalekim Wschodzie 
mogłaby się stać bardzo poważną. 
Dla należytej oceny powstałego 
problemu, brak jeszcze wiadomo­
ści o stanowisku, jakie zajmie Ja­
ponia wobec nowych komplika- 
cyj. Trudno jednak przypuścić, 
aby rząd tokijski nie zechciał po­
czynić kroków w  kierunku doj­
ścia do porozumienia ze swoim  
potężnym sąsiadem z przeciwle­
głej strony Pacyfiku.

W  każdym razie, niezależnie od 
sposobu rozwiązania wytworzo­
nego problemu, wysepka Guam  
weszła do historii świata jako 
punkt zwrotny w walce o Pacy­
fik.

Możliwość rozłamu
w  U . N . D . 0 .

Pom im o likw idacji opozycji 
w ew nętrznej w łonie partu. U. N. 
D . O . m ów i się w  kołach poli­
tycznych socjalistów o możliwo­
ści Secesji większej grupy dzia- 
laczj j partii.

Pnsewii ,u ją  mianowicie, że

zwolennicy porozumienia i wspot 
pracy a rządem pose: Celew icz,
dr. Bilak i poseł Wełykanowiez
oraz,' inni, stworzą nowe stronnic 
two ukraińskie, które znajdzń  
się w opozycji wobec U. N  D. O.

C ite  w s e w  Za m o js zc zy źn le
P rze c h o d zą  na łono Kościoła
(jk ) O obudzeniu się ducha 

polskiego wśród zrusyfikowanej 
przez zaborców ludności polskiej, 
zamieszkałej ra  terenie powiatu 
zamojskiego i oko'ic, świadczą 
liczne fakty powrotu na łono ko­

ścioła rzymsko -  katolickiego 
często całych rodzin i wse

Na terenie kilku gmin przyjęło 
dotychczas wiarę rzymsko -  ka 
tolicka ponad 250 osob

„Żywa gazeta”
w  kaw iarniach w a rs za w skic h

Komisja dochodów niestałych 
Stołecznego obywatelskiego ko­
mitetu pomocy zimowej bezrobot­
nym projektuje urządzenie żywej 
gazetki, pomyślanej w ten sposób, 
że poszc,-ególni aktorzy, publicy­
ści i dziennikarze odczytywaliby 
swoje utwory w większych cukier

we} gazetki w cukierniach wpro­
wadzone byłyby bilety wstępu, 
względnie pobierany 10 pr^c. do­
datek do konsumeji na rzecz Po­
mocy Zimowej.

W  sprawie tej, w czwartek 9 
bm., o godz. 17 odbędzie się w lo­
kalu Komitetu specjalna konferen

niach. W  wypadku urządzenia ży cja.

Wyparty s zagonu chłop

Stanął p n r MM  lub straganie
W l c w i y  e t a p  p r a c y  e r s a n i z a c y j n e j

i wspólnie złemu za-W ostatnim numerze dwutygod­
nika „Kupiec Wiejski” , organie 
Zrzeszenia Kupców Wiejskich uka­
zał się artykuł p. J. Błachowicza z 
Mieleckiego p. t. „Przed nowym c- 
tapem pracy organizacyjnej” . Ar­
tykuł ten poniżej w całości zamie­
szczamy.
„Neutralność —  to równoupra­

wnienie kłamstwa z prawdą i zła 
z dobrem. Zrezygnowanie, bier­
ność nie pociąga, ale odpychają i 
nie wygrają w ojny".

Takie zdania czytamy w nieda­
wno wydrukowanej, książce ks. 
prof. J. Czarneckiego, a które 
niech posłużą jako motto do tego 
artykułu.

Los kazał, że po dość długich 
namyślaniach i wahaniach mało­
rolny i bezrobotny chłop, zabrał 
się do handlu, uciekając przed 
nędzą i szukając jakiegokolwiek 
zaczepienia się w życiu.

Ten chłop oddawna pracujący 
na swoim zagonie z całym zami­
łowaniem do swego zawodu, zmu­
szony jest opuścić go, bo ten za­
gon nie jest w stanie pomieścić 
tych wszystkich jego braci, któ­
rzy na niego liczą.

Wyparty z zagonu chłop, stanął 
przy ladzie lub straganie Kozpo-

N a r o d o w a
p raw o  cywiSne

Dnia 10 lutego r. b. w piątek 
adw, dr. Edward Muśzalski wy­
głosi w  siedzibie Towarzystwa 
Prawniczego w W arszawie (K re­
dytowa 3 ) odczyt p. t . : „Polskie 
narodowe prawo cyw ilne".

Początek o godz 20.30, wstęp  
bezpłatny

Delegacja 
t . n . s. w .

u wicnimn. oświaty
Przedstawiciele zafządu głów­

nego Tow. nauczycieli szkół śrś- 
dmch i wyższych przyjęci byli 
przez wice-ministra W  H i O  P  
dr. J. Ferńk -  Błeszyńskiego De­
legaci nrzrdst&wili stanowisko T. 
fł. S. W . w sprawie reformy ustro 
ju szkolnego, po czym informo­
wali się w sprawie prac podjętych 
w ministerstwie dla zbadania wy­
ników nowego ustroju gimnazjum  
i liceum. Delegaci podkreślili prze 
ciążenie młodzieży i : rudną sytu­
ację szkolnictwa prywatnego W 
związku z niektórymi postanowię 
niami ustrojowymi.

50 tys. rodzkn
k o rzy s ta

z opieki społecznej
W  styczniu 1939 r. instytucje 

społeczne nadesłały do Centralnej 
Kartoteki Pomocy Społecznej 
4390 zawiadomień o rodzinach lub 
samotnych, którym przyznana zo­
stała pomoc. W okresie tym zare­
jestrowano ponadto 9112 osób, u - 
biegających się o zasiłki ustawo­
we z Funduszu Pracy. Obecnie 
więc Centralna Kartoteka ma w  
swej ewidencji ok. 60.000 rodzin, 
korzystaj ącycli z pomocy społecz­
nej i ok. 14,000 osób, które zgło­
siły się w ciągu grudnia i stycznia 
do W oj. Funduszu Pracy o przy­
znanie im zasiłków ustawowych.

Fa łs ze rs tw o
w e k s li

Współwłaściciel jednej a ży­
dowskich firm  niejaki J Sztil- 
bach, potrzebując pieniędzy, 
sfałszował kiika weksli na nie 
wielkie wprawdzie sumy, podra­
biając podpis swego przyjaciela, 
który odmówił mu „grzecznościo 
wych w eksli". Tak sfałszowane i 
puszczone przez Sztilbacha w o - 
b>eg weksle znajdowały się w o -  
brocie u szeregu firm , a nawet 
w bankach. Sąd okręgowy skazał 
Sżtilbacha na 6 miesięcy wię­
zienia.

ezął nową pracę niby z pełną o 
tuchą i wiarą w przyszłość, ale 
brak mu pewności siebie, i odru­
chowo ogląda się za kimś lub za 
czymś, coby go podtrzymało na 
duchu i utwierdziło w wierze, źe 
mu się powiedzie i zdobędzie trwa 
łą podstawę bytu.

Jako rolnik miał pełne poczu­
cie swych sił, znał swój zawód, 
wiedział, że w ciężkich chwilach 
mośę Uczyć i na sąsiadów, to też 
obcym mu był strach przed przy­
szłością.

Gdy stał się kupcem, wszystko 
się zmieniło. W  oczach dawnych 
braci, pozostałych na zagonie, 
stał się kapitalistą dla pracują­
cych w zawodzie handlowym stał 
się niepotrzebnym intruzem i kon­
kurentem. Żyd go zwalcza z natu­
ry rzeczy, a starszy kolega w za­
wodzie patrzy na niego, jak na 
kogoś, kto z jego miski przycho­
dzi jeść i to z zamiarem zjedze­
nia wszystkiego.

W takich warunkach chłop -  ku 
piec traci śmiałość poczynań, tra­
ci pewność siebie, szuka jakiegoś 
oparcia, jakiegoś sprzymierzeńca. 
I przychodzi mu wtedy do głowy, 
że wartoby się porozumieć z ty­
mi co w podobnych znajdują Się

la  zn ie w a że n ie
P a ń s tw a  Polskie go

Robotnik Państwowych Zakła­
dów Lotniczych niejaki H. Omia 
tyński przyszedłszy dn. 17 paź­
dziernika 1938 r. do pracy w ata 
nie nietrzeźwym, w rozmowie a 
współpracownikami rzucił kilka 
obelżywych słów pod adresem 
Państwa Polskiego i Polaków. W  

konsekwencji tego wybi-yku zo­
stał on natychmiast wydalony z 
pracy a dziś stanął pmed s. o. 
w Warszawie, który wziąwszy 
pod uwagę jego ?tan zamrocze­
nia alkoholem, skazał go na 2 mie­
siące areszt r.

Pogotow ie
fe lcze rskie

m e d y k ó w

Przy Akademickim Ośrodku 
Krwiodawców w  K ó/e Medyków  
S 0  J P zostało utworzone po­
gotowie fei czerskie. Wszelkie za­
biegi felczerskie (masaże, Wstrzy­
kiwania, bańki, opatrunki, dyżury 
przy chorych i t. p.) wykonują wy 
kwalifikowani studenci wyższych 
kursów medycyny.

Biuro pogotowia fnltzŁTśktego 
mieści się w Domu Medyków przy 
ul. Oczk- 7. jest czynne cała dobę 
tel. 822-78

warunkach 
radzić.

Rok 1938 był rokiem, w którym  
kupiecLwo wiejskie dało w pełni 
wyraz swoim chęciom porozumie­
nia się i współpracy w organiza­
cji. Powstało sezreg prowincjo­
nalnych Odzialów Zrzeszenia Ku­
pców W iejskich i wzrosła wydat­
nie liczba członków.

Rok 1939 zażąda od nas czynu. 
Znaieźliśjuj się w gromadzie, 
mamy poczucie swej siły liczeb­
nej, wiemy o co walczyć mamy i 
zdajemy sobie sprawę ze słuszno­
ści naszych żądań.

Mrówcza praca od dołu ma z 
nas stworzyć pełnowartościo­
wych kupców, ma dać państwu 
świadomy swych celów i obywa­
telsko wyrobiony polski stan trze­
ci.

Jeżeli chcemy na polu gospo­
darczym odegrać tą rolę, jaka 
nam w udziale przypadła i w tym 
tempie, jak tego wymaga interes 
narodu i państwa, to musimy na­
tychmiast, z całym natężeniem 
sił stanąć do pracy.

Pracować mamy przez organi­
zację i w organizacji, ale samo 
brzmienie organizacji cudów nie 
zdziała, samym powołaniem do 
życia Oddziału Zrzeszenia, jesz­
cze nic nie zdziałaliśmy. Cuda 
zdziałać możemy tylko przez wy­

tężoną pracę i obowiązkowość 
wszystkich członków.

Organizacja to potęga, je ih  ma 
pracowitych i świadomych celu 
członków

Minął okres wzajemnych ście- 
rań i zawiści i rozproszkow ania, 
a nadchodzi okres, któremu r a  l- 
mię wzajemna współpraca wzmo 
żenie sił organizacyjnych, czego 
od nas wymaga nasz zawodowy  
interes kup.ecki

Bogactwa i dostatki są udzia­
łem narodów, umiejących zyć w  
organizacji i doceniających zna­
czenie organizacji.

Powszechnie powiada eię, że 
kupiec to pracowity, ruchliwy, 
przezorny człowiek. Tak —  bo 
przy swoim zawodzie innym być 
nie może. A  jeżeli t-ak, to dajmy 
wyraz tym cechom w naszej pra­
cy organizacyjnej, wyciągajmy z 
najdalszych zakątków resztę na­
szej braci kolegów i wykuwajmy 
lepszy byt i lepszą dolę dla kup­
ca wiejskiego.

Ożywmy nasze Oddziały w po­
wiatach, jeżeli Zarządy Oddzia­
łów nie wykazują należytej ak­
tywności zbudzimy ich z drzemki, 
uzupełnijmy nowymi ludźmi peł­
nymi zapału i inicjatywy i idźmy 
stale naprzód, pamiętając o tym, 
że kto w miejscu stoi, ten się co 
fa.

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA 

„W ICI”
W związku z obradami Głównej Ko 

misji Gospodarczej Stronnictwa Ludo­
wego w dn 12 i 13 bm ma się zebrać
komisja gospodarcza Zw. Młodzieży! kich delegatów komórek 
Wiejskiej Wici, która zdecyduje o go-cyjnych całej Polski.

spodarrzycb pracach tej organizacji- 
MŁODZIEŻ SYNDYKALI?TYCZ>A

Młodzież -yndykalislyczna usiłuje 
zaktywizować swą działalność, po­
wołując w końce lutego zjazd wszyst-

orgamza-

Kongres in żyn ie ró w  m iernictwa
ro zp o c zy n a  sw e o b ra d y

W  dniu 10 b. m . o godz. 10.30 
w auli Politechniki W arszaw­
skiej roapoczyn a obrady I Kon­
gres Inżynierów Miernictwa Rze­
czypospolitej Polskiej.

I-azy Kongres zwołany po dwu­
dziestu latach istnienia naszego 
państwa ma dać przegląd do­
robku w dziale m iernictwa; ma 
przedstawić wszechstronną uży­
teczność tej gałęzi techniki dla 
gospodarstwa, narodowego, obro­
ny państwa, wszelkich inwesty­
cyj budowlanych oraz związaną 
z tym rolę inżyniera miernicze­
go, ponoszącego trud wykonania 
studiów w terenie i planów dla 
przy szłych projektów gospodar­
czych

Stopfrm zainteresowania Ron- 
gresem, który wyraża Się ilością

uczestników ponad 500 inżynie­
rów, jak również znar&ia Ilość 
nadesłanych referatów i szerokie 
echa w prasie wskazują na to, 
że impreza ta jest nie tylko po­
trzebna, ale wręcz konieczna i 
Kongres spełni całkowicie swe 
zadania.

1 B I I Z A

S T G i a C Ę

z P i ł o w i n Cją
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Zygmunt Jiaymk

P r z e c i w k o  z ł e m u  a r t y k u ł o w i
Drukujem y dzisiaj pierwszy ar- mniejsza zobowiązania[ z przed 

tykuł polemizujący ze stanowi- ]vilku miesięcy? ■
skiem pos. Stocha w sprawie p j Stoch 1
zmiany ordynacji wyborczej. Ar- , r , ,  . , , \
tykuł ten napisany jest przez p. f l f e r u n k i ,  k t ó r e  p o w i n n y  b y c  s p e ł
Zygmunta Rusinka, który w Sej- n io n e  z a n i m  w o g ó l e  p r z y s t ą p i
mie z lat 1922 —  28, wybijał się sje do p r a c y  n a d  o r d y n a c j a  w y -

a £ ^ & £ 5 r “ n"‘ °
Artykuł ten, jak zresztą rów- n o s c  s p r a w y ,  b a  n a w e t  g w a r a n  

nież artykuł posła Stocha jest t u j e ,  że  w  r a z i e  p r z y j ę c i a  j e g o  
wyłącznie wyrazem indywidual- s t a n o w i s k a  o b e c n e  i z b y  u s t a w o -  
nych poglądów ich autorów. da w 7c z e  p r z e t r w a j ą  s w a .  p i ę c i o -  

Podpisany o d d a w n a  m e  .a j -  ^  - 7
mu je się zagadnieniami pohtycz.
nymi, ograniczając swą działał- J STOSUNEK
nosc do skromnych ram o charak-j j j q  ŻYDÓW
terze ekonomicznym, jakie zakre 1 ,

, . ,  , ■ , ■ •' P r z e d e  w s z v s t k i m  n a l e ż y  —  z d a -
s l a j ą  mu s ł u ż b o w e  o b o w i ą z k i .  . , '  , , . . .  .
Jednakowoż artykuł posła Sto- nlem P f ła S* cha ~  ustal?ć sto'
c h a ,  z a m i e s z c z o n y  w  N r .  3 0  A B C  s u n e k  do  z y d o w  o r a z  r o d z a j  i c h

i • c  i j. v . tm « u p r a w n i e ń .  J a k  w i a d o m o  w  c n w i-7, dnia 5 l u t e g o  r.  b.,  d. t. „D la - /  . , . , ,
- i * .  - A *  l i  o b e c n e j  o b o k  r z ą d u  p o s i a d a  de- c z e g o  m e  zgłoszę projektu o r d y -  J 7 ,

n a c j i  w y b o r c z e j ? “  w y w o ł u j e  « ‘ d u ^ c y  g ł o s  ° boZ Z , e d n ° c z f ! a  
t y l e  protestu, ż e  n i e  s p o s ó b  m i l  N a r o d o w e g o  R z ą d  p a r o k r o t n i e

nirinonił nr* ar»ł»QMrn n xrrl o Lr 43
czeć. Na wstępie drobna uwaga 
pod adresem Szanownej Redak­
cji. Wydaje się, że Redakcja

wyjaśnił, że sprawę żydowską 
rozważa w płaszczyźnie emigra­
cji żydowskiej i że uważa za moż- 

stąpiła na bardzo niebezpiec^ 1,we dopuście tylko cło pewnej eksnnnm , mrun aFii rvrv!_pansji gospodarczej żywiołu pol­
skiego. Światło w tym kierunku

ną drogę. Wyobraźmy sobie, że 
również inni posłowie, a może 
tokże inni dygnitarze par lam en rzuclły wynurzenia Pana Premie- 
tam i, rządowi, samorządowi itd. ra’ odPowiedź na interpelację O. 
/tchcą nadsyłać wyjaśnienia dla Z ‘ N - oraz niewątpliwie rowmez 
czego czegoś nie czynią lub. me stosunek do ustawy o zniesieniu 
uczynią. Ponieważ ilość rzeczy , uboju rytu a nego.
..nieczynionych”  choć potrzeb- * O. Z. N. miał okazję o»gaz a 
nych jest niepomiernie większa czenia swego stanowis i 
od rzeczy „czynionych” potrzeb- wspomnianej interpe: acji o a w 
nych, więc przy uwzględnianiu potraktowaniu wnios u po-.
pierwszych niewiele miejsca z o - . cia- , ,
-lanie dla drugich Nie zajmujemy się w tej ohwi-

Publiczne uspakajanie własne ; li oceną tych stanowisk, stwier- 
> 0 sumienia tłumaczeniem, dla- dzamj jedynie, że są one niezmier 
czego się czegoś nie robi, zawie- nie odlegle od ograniczenia praw 
ra sporo przesady i trochę sady- obywatelskich żydów, gdyż pew- 
7mu_ * no o to chodzi posłowi Stochowi.

„ ___ „ n m t I 1  Przecież i obecnie uprawnienia
SPRAWA JEST PILNA żyddw Są ustalone, a idzie tylko o

Pan Prezydent Rzeczypospoli- zmianę. Tymczasem zaś nie
tej, rozwiązując poprzednie izby ma żadnych danych na to, że czyn 
parlamentarne wskazał na po- niki, które mogą decydować, go- 
trzebę zmiany ordynacji wybór- towe Są juz teraz do pozbawienia 
czej określając wyraźnie kieru- żydów wpływów politycznych, go- 
npk tej zrniany, która nfiałahj spodarczych i kulturalnych i nie 
umożliwić szerszym masom oby- wiadomo kiedy będą gotowe. Po- 
wateli ponoszenie współodpowie sej gtoch nie przedstawia środ- 
dzialności za w szystko co się w kdWj przy pomocy których ma 
kraju dzieje. W   ̂ten sposób moż szanse zrealizowania swej idei, 
n a  wypowiedzieć własnymi sło- natomiast uzależnia od załatwie- 
wami merytoryczną treść orę- nja sprawy żydowskiej inną bar­
ci z i a. Pan Prezydent Rzeczypo- dz0 ważną dla narodu polskiego 
spolitej nie ograniczył Się jed - sprawę. Ażeby łatwiej się porozu- 
nak do wskazaira potrzeby zmia mieć wskażę, iż niedługo będzie- 
ny ordynacji wyborczej i Kierun my świadkami wielkiego aktu pań 
ku tej zmiany, podkreślił _ bo- stwowego _  wyboru Prezydenta 
wiem jeszcze w sposob najbar- RzecZyp0Sp0iitej. Akt ten odbę- 
rlziej dobitny pilność tej zmiany. dzie sję prawdopodobnie w obec- 
Do końca kadencji poprze nich warunkach, to jest przy zu-
izb ustawodawcziyc ra owa o pejnynl równouprawnieniu żydów.
tylko dwa lata; Pan *"7^  7 i  Ze wz£l?du na brzmienie naszej 
nie wierzył, iż izby te będą zdoł konstytucii( kto wie czy nie j est
ne do przeprowadzenia zmiany akt donioślejszy, niż zmiana or
ordynacji wyDorczej i rozwiązał dynacji wyborczej i a przecież nie 
je, dając w ten sposób najja zatamujemy biegu naszego życia 
skrawszy wyraz przekonaniu, że państwowego dlatego, że sprawa 
owe dwa lata nie powinny być żydowgka nje zosta}a rozwiązana, 
zmarnowane. Nie widzimy żad- W ydaje się, że dla nacjonalisty 
nej możliwości silniejszego po- polskiego sprawa żydowska może 
stawienia przez Głowę P a ń s t w a  ky£ bodźcem do pracy, ale nie 
sprawy’ pilności w zakresie zmia hamulcem, 
n  v ordynacji wyborcz-ej. . _  _ _  _

Równie jasno i zdecydowanie KONSTYTUCJi
postawił sprawę Rząd, ponieważ Drugą czynnością, poprzedzają-
pozostał przy władzy. Piszący te cą zmianę ordynacji wyborczej, 
Iowa ma zbyt wiele szacunku ma byrć —  zdaniem posła Stocha

. ł la  swego polskiego Rządu, a b y  „ s z e r s z a  konsolidacja wznowio
przez jedną chwilę mógł przypu- nego obozu narodowego . Autor 
szczać, że Rząd mógłby nadal przedstawia nawet imaginacyjny 
pełnić swe funkcje, mając inne plan tej konsolidacji. Ale jak wy-

zesami może dla tej konsolidacji [ jeden obóz. Trzeba uczynić w szy-j prostu na rozmowę ludzi, 
uczynić? Na obydwa pytania od- ! stko, żeby maksymalna liczba Po- spadli z księżyca.

k t ó r y

powiedź jest negatywna. To też I laków czuła i rozumiała, że w wy- 
nawet jeżeli ideolog Stoch ma ra- ' 
cję, to polityk Stoch błądzi.

borach Prezydenta uczestniczy, 
że obywatel, który-otrzyma naj-

K o n s t y t u c j a  o b e c n a  j e s t  w i e l ­
k i m  ( m ó w i m y  to  b e z  ż a d n y c h  m y ­
ś l i  u b o c z n y c h ) ,  w y c z y n e m  o b o z u

Co gorsza przy okazji błędu teo- wyższy mandat reprezentowania rządzyego. pomimo że została u-

b o r c z e j .  to w t a k i m  razie niech za 
ło ży  k l u b  ż e l a z n v c h  zwolenników 
o b e c n e j  o r d y n a c j i ,  k t ó r y  przekaże 
i d e ę  j e j  k u l t y w o w a n i a  przyszłe­
m u '  p o k o l e n i u  d z ia ł a c z y  Politycz­
n y c h  B o  p r z e c i e ż  p. pos .  Stoch, nie

• j j a ę t o h ł c c  . .  *

r w t  lo c £ y £
Cm* 4. 0 .4 0  4c 2.60

j i h t m c i c m c ę  

i  c J n r ó r d  s h o r ę  !

mi

retycznego autor zwalczanego 
przez nas artykułu popełnia błąd 
b. praktyczny. Poseł Stoch twier­
dzi mianowicie, że jest rzeczą po­
trzebną, aby obecny obóz rządzą­
cy wybrał przyszłego Prezydenta 
Rzeczypospolitej przy cichej ap­
robacie społeczeństwa, ponieważ 
opozycja nie ma wspólnego kan­
dydata. Idziemy dalej po tej linii. 
Opozycja nie ma żadnego kandy­
data, który posiadałby chociaż 
najmniejsze szanse. Jest rzeczą 
nawet pewną, że jeśli prof. Igna­
cy Mościcki nie zechce kandydo­
wać, to istnieje tylko jeden kan­
dydat, który skupi wszystkie głosy 
polskie, gdyż Polacy miłują swą 
armię, jako rękojmię bezpieczeń­
stwa i rozwoju Ojczyzny. Podpi­
sany jest nacjonalistą, który nie 
tylko chce czcić Prezydenta Rze­
czypospolitej, ale chce go miło­
wać całym sercem i tak samo czu­
jących jest w Polsce wielu. To 
też z całą siłą przekonania od­
rzucamy dziki pomysł przeznacze­
nia wyboru Głowy Państwa na

Polski i rządzenia nie jest wspól­
nie wybrany nie za jakąś „cichą 
aprobatą*. (Co za skandaliczna 
postawa!).

Gdyby groziły jakieś możliwoś­
ci niespodzianek, przy tych nad 
wyraz ważnych wyborach, rozu­
mielibyśmy pewną taktykę ostroż 
nośei. Ale i wtedy należałoby za­
chowywać nadzwyczajną dyskre­
cję i uczynić wszystko, aby nie 
można było Prezydenta Rzeczypo­
spolitej przypisać jednemu obozo­
wi, .który jest tak daleki jeszcze 
od reprezentowania całej polskiej 
opinii. Wywody p. posła Stocha 
w tym zakresie wywołują najgo­
rętszy sprzeciw; są one szkodli­
w e; należy o nich zapomnieć.

ZMIANA
KONSOLIDACJA

Trzecim warunkiem, poprzedza­
jącym zmianę ordynacji wybor­
czej ma być zmiana konstytucji. 
Miły Eoźe! ażeby zabić komara, 
trzeba wynaleźć armatę. Dysku­
sja w tym zakresie zakrawa po­

c h w a l a n a  w zupełnie wyjątko­
w y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  i pomimo, że 
r o d z i ł a  s ię  w  o k r e s i e  w ia ra -  n i e ­
k t ó r y c h  s f e r  w  k o n t r o w e r s j ę  m i ę ­
d z y  N a r o d e m  i P a ń s t w e m .  P o d  
tym w i e l k i m  d o k u m e n t e m  p a ń ­
s t w o w y m  s p o c z y w a  p o d p is  ś. p. 
M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .  
Czy w  t y c h  warunkach p poseł 
Stoch może realnie przypuszczać, 
iż istnieją d a n e  do z n ib u ty  kon­
stytucji? A l e  d o le j ,  c z y  j e - t .  s ł u s z ­
n e .  a b y  l a k  c z ę s to  z m i e n i a ć  z a s a d ­
n i c z ą  u s t a w ę  p a ń s t w o w ą ?  C z y  n ie  
b y ł o b y  to  r e w o l u c j o n i z o w a n i e m  
s t e s u n k ó " ?  C z y  n i e  j e s t  to s t o k r o ć  
w a ż n i e j s z e ,  n iż  z m i a n a  o r d y n a c j i  

w y b o r c z e j  ?

P o s e ł  S t o c h  n ie  c h c e  m o d y f i k o ­
w a ć  z m i a n y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
przy o b e c n y m  w p ł y w i e  ż y d ó w ,  a 
z g a d z a  s ię  n a  ic h  w p ł y w  p r z y  
z m i a n i e  k o n s t y t u c j i .  J e ż e l i  z a ś  
n a j p i e r w  c h c e  z a ł a t w i ć  s p r a w ę  ż j j r ,  
d o w s k ą ,  p o t e m  p r z e p r o w a d z i ć  
k o n s o l i d a c j ę  n a r o d o w ą ,  n a s t ę p n i e ,  
z m i a n ę  k o n s t y t u c j i ,  a  d o p i e r o  p r z y  
s t ą p i ć  d o  n a p r a w y  o r d y n a c j i  w y -

A n d c ze i JUodoutrM

M u s im y  s ię  stać n a r o d e m  ż e g l a r z y

Po lska  flo ta  handlow a
stenowi około 2,5 proc. floty niemieckiej

Rozpatrując rozwój polskiej 
floty handlowej, należy stwier­
dzić, że postępuje on stale, choć 
powoli naprzód. Jednocześnie —  
co dla naszych stosunków jest 
dość charakterystyczne, polska 
flota handlowa jest w porówna­
niu z flotami innych państw sto­
sunkowo nowocześnie urządzona. 
Procentowo flota polska posiada 
największą ilość motorowców, 
urządzonych według najnow­
szych zdobyczy technicznych.

W  roku 1922, który w historii 
polskiej floty handlowej jest ro-

zmiany, tonaż pclskiej floty han­
dlowej wyniesie po wykończeniu 
i oddaniu do użytku jednostek, za­
mówionych, około 135 tys. ton 
brutto. Obecnie bowiem różne in­
stytucje żeglugowe zamówiły 11 
nowych statków, o tonażu prze­
kraczającym sumę 37 tys. ton br. 
Jednocześnie je d n a k  wycofany 
został z obiegu i sprzedany na 
złom jeden z najstarszych stat­
ków naszej floty „Polonia” o po­
jemności brutto 7.500 ton (budo­
wany w roku 1910 w stoczni w 
G lasgow *). Z p o śró d  statków nowo

Idem przełomowym, flota nasza zamówionych na szczególną uwa-
nader skromnie się przedstawia­
ła. Posiadaliśmy mianowicie 2

Stany Zjednoczone 3.485 statków 
o pojemności ponad 12 mil. ton.

Porównajmy nakoniec tonaż 
floty polskiej z flotami naszych 
północnych sąsiadów I to porów­
nanie nie przemawia na naszą 
korzyść. Maleńka bowiem Esto­
nia posiadała w roku 1937 —  170 
statków o pojemności dużo po­
nad 168 tys. ton. Łotwa zaś 93 o- 
kręty o ogólnej pojemności 
184.721 ton. (Tonaż polskiej flo­
ty, jak już wyżej pisałem, wyno­
si! 93 tys. tan.)

Dziś, kiedy obchodzimy dzie­
więtnastą rocznicę odzyskania 
przez Polskę wolnego dostępu do 
morza, garstka wyżej podanych 
cyfr niech stanie się jasnym re­
flektorem, który musi wyraźnie 
postawić przed oczyma polskiego 
społeczeństwa nasze potrzeby na 
morzu. Naród polski musi stać 
się narodem żeglarzy, musimy

zdanie niż Prezydent Rzeczypos 
politej, w tak ważnej państwo­
wej sprawie

S t a n o w i s k o  t . .  z w .  s t r o n n i c t w  
opozycyjnych za p i l n ą  z m i a n ą  o r

gląda rzeczywistość. O. Z. N. znaj 
dnie się w Sturm und D-rang Pe- 
riode i raczej zamysły monopar 
tii, aniżeli jakiegokolwiek typu 
porozumienia można mu obecnie

.-nacji wyborczej jest powszech ' przypisać. I przecież trudno na^
‘ wet przypuszczać, aby mogło byćnie znane. Podobne w tym zakre 

Me były również wynurzenia i 
hasła wyborcze Obozu Zjedno­
czenia Narodowego, który nie­
w ą tp liw ie  wysuwał je. odczuwa­
jąc nastroje powszechnie panu­
jące w społeczeństwie.

W  ten sposób przed niedaw­
nym czasem pilna zmiana ordy­
nacji wyborczej stanowiła hasło 
niezwykle silnie konsolidujące 
c-pinię publiczną. Prawda, że o- 
st.atnio zmieniły się koniunktu­
ry. że O . Z .  N. nie kwapi się do­
tąd a publicznymi przejawami 
swej działalności przygotowaw

in a c z e j p o  z w y c ię s tw .e  w y b o r ­
czy m  d o  c ia ł p a r la m e n ta rn y ch  
p r z y  bra k u  p e łn e g o  z w y c ię s tw a  
op o -zy c ji w  w y b o r a c h  d o  s a m o r z ą -  I 
dn . M u si u p ły n ą ć  p e w ie n  o k re s  
cz a su , a b y  „rzeczywista rzeczywi- ' 
stość” przyszła znowu do głosu. , 
S tr o n n ic tw o  N a r o d o w e  w jz n a je ^  

■ teorię „splendid isolation , m ło ­
d e  u g r u p o w a n ia  n a c jo n a lis t y c z n e  
n ie  w y s z ły  d otą d  ze  s fe r y  ,,m ło - j 
d y c h ” i n ie  s ię g a ją  je s z c z e  —  i ; 
s łu s z n ie  —  p o  rzą d  d u sz , E-ron- 
nictwo Ludowe oscyluje ciągle ] 
między p ra w y m  i lewym biegu-

gę zasługują 2 motorowce: „So­
bieski” o poj. 1 1 . 5 0 0  t„ zamówiony 

niewielkie parowce, których t o - i w Anglii, oraz „Chrobry o poj. 
naż brutto niewiele przekraczał 1 0 . 8 0 0  t. zamówiony w Danii,
sume 5.200 ton (netto 3219 ton), Nie dałbym pełnego obrazu ro-
oraz jeden motorowiec o pojem- i zwoju naszej floty handlowej, 
ności brutto zaledwie 127 ton. j gdybym nie porównał go z roz 
Rok następny wykazał dość znacz ! wojem flot innych państw.
ny wzrost tonażu naszej floty, bę- I Na szczególna uwagę zasługuje j zżyć się z morską wodą, jak u- 
dącej wówczas jeszcze w samym żywiołowy wprost rozwój mary-i czyniły to inne narodj. Parnię 
zarodku. Liczba polskich statków ! narki handlowej Rzeszy niemiec- | tajmy, że nie ma kolonii bez sil- 
wzrosła niemal pięciokrotnie, to- kiej —  1 138 stałków o ogólnej j nej floty i to zarówno wojennej 
naż zaś podwoił się. W  ciągu roku ! pojemności 2.219. 388 ton. W  je- | jak i handlowej.
1 9 2 2  flota nasza wzbogaciła się denaście lat później flota nie- j J e d e n  o k r e s  p r a c y  o h e g e m o n ię
o 8 parowców o ogólnej pojem- miecka podniosła swój stan do na morzu mamy poza sobą. Fotra-
n o ś c i  6 .0 0 8  to n  b r u t t o  i o 3 m o -  | sumy 2.171 statków o pojemności filiśnty na o d z y s k a n y m  skrawku
torowce o pojemności 1364 t. j około 4 i pół miliona ton. Wpraw- ; wybrzeża zbudować potężną i no-

Dalsze lata wykazały mniej dzie tonaż floty niemieckiej wy- j woczesną Gdynię, potrafiliśmy z 
więcej stały wzrost tonażu, tak, kazuje od roku 1931 nieznaczny 1 niczego stworzyć pokaźny zalążek 
że na dzień 1. I. 1938 stan poi- spadek, przy jednoczesnym wzro- floty handlowej. Teraz czas na

ście liczby statków, to jednak 3 dalszą pracę, pracę wytężoną na j 
miliony 937 tys. ton tonażu flo- , morzu. Musimy rozbudować wła- ' 
ty niemieckiej w roku 1937 przy sną flotę, musimy stać się potę- j 
93 tys. tonażu polskiej floty w gą morską, musimy sięgnąć po j 
tym samym czasie (około 2,5 pro- kolonie. Tego wymaga polska ra- [

ty lk o  nie ch ce  je j  zm ien iać , ale 
p ra g n ie  stworzyć w a ru n k i dla jej 
u trzy m a n ia  na b a rd z o  d łu g ie  lata.

P o s e ł S toch  p r z e d s ta w ia  ćw ;e  
p r o p o z y c je  zm ia n y  konstytucji. 
Jednia z nich zawiera projekt po­
wołania Rady Koronnej. Byłoby 
to r ó w n o z n a cz n e  z o s ła b .e n .e m  po 
z y c ji  R zą d u , k tó ry  i tak  je s t  tylko 
je d n y m  z o rg a n ó w  dzia ła n ia  Pre­
zy d en ta  R z e c z y p o s p o lite j . A lf nie 
d y sk u tu je m y  nad tym  p o m y s łe m , 
bo  i tak  m o g ła b y  istn ieć  w Foisce 
s iln a  w ła d z a  w y k o n a w c z a  ze 
w zg lę d u  na p r e r o g a ty w y  Prezy­
d en ta  R z e c z y p o sp o lite

N a tom ia st d ru gi p o m y s ł p o łe g a  
na tym. że wybrany Prezydent 
piastuje władzę dożywotnio. Jest 
to p o w r ó t  do d a w n e g o  systemy 
k r ó ló w  obieralnych, ty! ko bez im- 
p o n d e ra b ilió w , z w ią z a n y ch  z m a­
je s ta te m  w ła d z y  k r ó le w s k ie j.  E ’ -  
s toria  p o u cz a  nas o n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie  te g o  ty p u  elekcji; doświad­
czenia obce wskazują, że ruezaw- 
sze najsilniejsza indywidualność 
wychodzi zwycięsko z wyborów; 
n ies łj ch a n ie  s z y b k ie  te m p o  życia 
w s p ó ic z e s n e g o  o s trz e g a , że  czasa­
mi zmiana dokonana na podstar 
w ie  p r a w a  stanowi o wyładowa­
niu niebezpiecznych sił. Wydaje 
n am  się, że ta p r o p o z y c ja  jest nie­
mal ró w n o z n a cz n a  z uznaniem re­
wolucji za normalny środek regu­
lowania stosunków państwowych. 
A przecież nasza konstytucja daje 
olbrzymie szanse każdorazowemu 
Prezydentowi powtórnego wybo­
ru, więc poco wprowadzać mo­
menty niebezpieczne dla normal­
nego życie Państwa.

Wspominamy o tych pomysłach 
tylko dlatego, aby wskazać, że bu­
dzą one niesłychanie wiele wąt­
pliwości i że zespolenie przy nich 
opinii narodu byłoby wcale tru­
dne, a tym samym albo wymaga­
łoby wiele czasu dla urobienia u - 
mysłów w pożądanym prze" pesłs 
Stocha kierunku, albo też zmiany 
konstytucji bez uwzględnienia
publicznej opinii, co iest napewno 
szkodliwe.

Kończąc nasze rozważania
twierdzimy, ze poseł Stoch wysu­
nął warunki, mające poprzedzać 
zmianę ordynacji wyborczej, na 
których realizację nie może mieć 
dostatecznego wpływu, że warun­
ki te mają być dla celów taktycz­
nych pochwycone przez rzeczywi­
stych przeciwników tej zmiany, 
że pomogą one do odroczenia waż­
nej dla narodu polskiego decyzji.

Pan poseł Stoch stał się chorą­
żym tych wszystkich, którzy pra­
gną utrzymania obecnej wadliwej 
sytuacji politycznej w kraju w 
drodze utrzymania przy życiu o - 
becnych ciał ustawodawczych i 
odroczeniu bezterminowo sprawy 
zmiany ordynacji wyborczej.

-/.ej w d z i e d z i n i e  o r d y n a c j i  w y -  nem, czemu znakomicie sprzyjają
borczej, że również psychika no­
wych parlamentarzystów nie 
jest nastawiona na możliwie 
szybkie opuszczenie ulicy W ie j­
skiej. Ale czy to cośkolwiek u-

błędy obozu rządzącego. |
Jakież w świetle rzeczywistoś­

ci istnieją dane dla szybkiego pro 
cesu konsolidacji? Co p. poseł 
Stoch poza kilku zgrabnymi Ira-

skiej floty handlowej wynosił 
98.686 ton. Posiadaliśmy wówczas 
ogółem 97 jednostek morskich, 
wśród których większość stano­
wiły parowce (47 sztuk, o ogól­
n e j  p o j e m n o ś c i  59.300 t.), d o ść  

znaczny procent stanowiły także 
motorowce i żaglowce z pomoc­
niczymi motorami (385 szt. o poj. 
37.853 t). Jeśli dodamy do tego 
statki polskie zarejestrowane w 
pierwszych 4 miesiącach roku 
1938, wówczas tonaż polskiej flo­
ty handlowej zamknie się ogólną 
sumą 102.931 t. brt.

Tak wyglądałyby mniej więcej 
liczba i tonaż naszej floty w 
dniu 1. V . 1938 r. j ak jednak 
przedstawiają się plany na przy­
szłość?

Otóż jeśli nie nastąpią jakieś 
nieprzewidziane a gwałtowne

cent) jest aż nader wymowny.
Nie mniej wymowne jest p o - ' 

równanie tonażu floty polskiej z i 
tonażem floty naszego wschód- . 
niego sąsiada. W  tymże roku 1£(37 
Rosja Sowiecka posiadała 672; 
statki o pojemności 1.268 tys. t. j 

Jak z danych powyższych widać ! 
tonaż floty sowieckiej w roku 
1937 stanowił około 30 procent 
tonażu niemieckiego w tym sa­
mym okresie.

Druzgocąco wvprost wygląda 
porównanie z flotami starych po­
tęg morskich. Anglia np. w roku 
1937 posiadała 9.711 statków o 
pojemności z górą 20 mil. ton,

cja stanu.

A B I  tk DAĆ
W kioskach Kuchu 
U sprzedawców ulicznych  
W urzędach pocztowych
We własnych punktach -prze

daty.

P rzyg o to w a n ia  do parcelacji
m a ją t k ó w  zie m s k ic h  na Z a o l z i u

Czynione są przygotowania do 
parcelacji majątków ziemskich 
na Zaolziu. Akcja ta napotyka 
na znaczne trudności ze względu 
na to, że władze czeskie opuszcza 
jąc teren, zabierały z sobą po­
trzebne dokumenty. Obszar mają 
cy ulegać parcelacji wynosi prze­
szło półtora tysiąca ha.

stwowych, przejętych przes 
skarb od władz czeskich. Łączny 
obszar tych domen wynosi około 
1.700 ha.

Również na Górnym Śląsku 
przygotowana jest szeroko zakre 
jona akcja parcelacyjna, prsy 
czym wykaz majątków, które obję 
te zostaną tą akcją, ogłoszony

Poza tym przewidywana jest ; będzie w niedługim czasie, 
na Zaolziu parcelacja domen pań --------------- —
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Roli Knzeiac Narodowego
w  życiu Kulturalnym  stolicy

Otwarcie gmachu Muzeum N a ­
rodowego w Warszawie stworzy­
ło w dziejach tej niezwykle waż­
nej placówki kulturalnej nowy 
okres wspaniałego rozwoju.

Poprzednio zbiory sztuki, arcy­
dzieła twórców polskich i obcych, 
skupione w ciasnych i źle oświet­
lonych salach starego i nie przy­
stosowanego do celów pokazowo- 
muzealnycfc gmachu przy ul. Pod­
wale ściągały nie wielką liczbę 
fachowców, malarzy czy rzeźbia­
rzy, historyków sztijki i szczupłe 
grono entuzjastów.

W łaściw y cel zbiorów —  roz- 
PłłWAieohnienie poczucia piękną 
wśród najszerszych warstw spo- 
1— Tin— i —  w ówczesnych wa- 
rttUkach był całkowicie zaprze- 
pawczony 

Dzisiaj sytuacja zmieniła się 
gruntow ne. Frekwencja roczna, 
która w gmachu przy ul. Podwa­
le osiągała najwyżej kilkanaście 
tysięcy osób, wzrosła w nowym 
gmachu do kilkuset tysięcy. W  
każde święto i niedzielę w salach 
Muzeum jest tłoczno, gdyż stałe 
zbiory zwiedza przeciętnie w te 
onie około 5000 osób.

Na podkreślenie zasługuje fakt,

że wśród zwiedzających spotyka ( tro“ . W  ostatnią niedzielę zwie- 
się bardzo dużo robotników, któ- dziło tę wystawę 4.482 osób; w
rzy przez udostępnienie im Mu­
zeum Narodowego, mają możność 
poznania sztuki polskiej i obcej.

Dla należytego zilustrowania 
roli, jaką odgrywa w życiu kultu­
ralnym stolicy Muzeum N A od o- 
we, podajemy kilka cyfr 

W  ostatnią niedzielę, t. j. dnia 
5 h. m. stałe zbiory AJuzeuą) zwie­
dziło 4.807 osób; w styczniu r. b 
frekwencją osiągnęła qk. 54 009 
osób; w okrcsje ostatpich 6 oiu 
miesięcy przez sąle Muzeum Ną- 
rodowego przewinęła się ca 750 
tysięcy zwiedzających.

Specjalną rolę w działalności 
Muzeum Narodowego odgrywają 
wystawy czasowe. Dyrekcja Mu­
zeum zorganizowała w now, gira- j 
chu cały ich szereg, że przypom­
nimy wystawę, poświęconą W ar­
szawie Przyszłości, sztuce malar­
skiej francuskiej, włoskiej, świet­
ne pokazy prac Matejki, Gierym­
skiego, Grottgera i t. d. j

Wystawy czasowe cieszyły się 1 
dużym powodzeniem. Rekorfl 
wśród nich zdobyła jednak ostat- j 
nia, trwająca jeszcze wystawa p. | 
n. „Warszawa wczoraj, dziś, ju-

Z teatcu a featcze

Wśrgd „m dlaw ycft bfóskdw konch”
T E A T R  N O W Y : Cyprian N o r - 1 nie jest tylko czaąowy (od r o - ; fantastyczne kształty drzew... pł«

wid „M iłość —  czysta u kąpieli 
morskich**, komedia w 1-ym ak­
cie; Tadeusz Rittner „Odwiedzi-styczniu r. b. —  ponad 50.000.

Cyfry te dostatecznie ilustrują ny o zmr*>ku“, komedia w 1-ym  
znaczenie i rolę Muzeum Narodo- akcie; Józef Czechowicz „Czasu 
wego w upowszechnieniu kultury j jutrzennego**, rzecz dramatyczna 
wśród najszerszych warstw społe­
czeństwa.

w J-yru akcie. 
Porządek tych jednoaktówek

K r o n i k a  k u l t u r a l n a

C z ł o w i e k , k t & r y  o s z a ^ ł
w  za k ła d zie  dla u m ysło w o  chorych
W  pewnym sanatorium dla u - 

mjsłowo chorych w Pradze wy- 
darzyi się następujący wypadek; 
jeden z  dozorców nazwiskiem 
Kropaczek, który cieszył się wiel 
ką popularnością zarówno wśród 
kolegów, jak i wśród chorych, 
dostał przed kilku dniami napa­
du szału i przebiegał ulicami 
miastą, grożąc przechodniom dłu 
gim, ostrym nożem kuchennym. 
Ujęto go z dość wielkim trudem, 
a fakt, że Kropaczek odziany był 
w m»ndur, jaki noszą wszyscy

MAŁY DYPLOMATA

—  H allo , ojciec czuje się chw i­
low o bardzo źle. N ie m oże podejść  
do telefon u. Czy m am  mu cos po  
Wtórzyć 7 „ .

dozorcy tego zakładu, przyczyniał 
się jeszcze do zwiększenia pani­
ki, powstałej wśród przechod­
niów, z których kilku Kropaczek 
—  nota bene —-  skaleczył swym 
nożem.

Okazało się, że dozorca prowa 
dził się dotychczas bez zar/utu  
i uchodził za spokojnego, rozsąd­
nego mężczyznę. Dopiero gdy do 
zakładu dla umysłowo chorych 
przybył pewien chory nazwiskiem 
Tomas, zachowanie dozorcy ule­
gło zmianie. Kropaczek często 
przysłuch iwał się opowiadaniom 
Tomas‘a, który twierdził, żę nie 
jest wcale wariatem, lecz że był 
kiedyś dozorcą w pewnym wiel­
kim zakładzie dla umysłowo cho­
rych. Z rozmów tych Kropaczek 
wychodził coraz barćUiej zamy­
ślony aż pewnego dnia pochwy­
cił nóż kuchenny i wypadł z  nim 
ną ulicę

ŚP. ANTOFi MADEJSKI 
POCHOWANY ŁOSTAŁ  

W  GKOBIF ARTYSTÓW

Przed kilku dniami uczni ze­
brana Kolonia Polska w Rzymie 
doprowadziła na miejsce wieczne­
go spoczynku jedpęgo z najwy­
bitniejszych swych przedstawicieli, 
znaku mi tego rzeźbiarza Antonie­
go Madejskiego.

Pochowany on został na Campo- 
santo di Veiano w ufundowanym 
przez siebie i przeznacz on jm  dla 
artystów polskiclt, wspólnym gro­
bie. w którym od szeregu lat spo­
czywają już szczątki jednego z 
najbliższych przyjaciół zmarłego, 
znakomitego maląrzą Aleksandra 
Gierymskiego.

PAMIĘCJ O. ^TEFaN A  
i.ĘA TKO WSKłEGO

\y Krakowie zawiązał się komi­
tet, mający na celu uczczenie pa­
mięci znakomitego kaznodziei, pu- 
nlipysty j wielkiego krzewiciela 
kultu mariańskiego śp. G Stefana 
Bratkowskiego T J. w przypada­
jącą w dniu 11 marca 25-tą roczni­
cę jego zgonu.

Komitet zwraca się z prośbą do 
wszystkich b. uczniów, wychowań 
ków i znajomych śp. G. Brątkow- 
wskiego aby wzięli udział w obcłio 
dzie, zgłaszając uczestnictwo pod

adresem: „Sodalicją Mieszczańska** 
Kraków Skarbowa 2.

O D B U D O W A  R A T U S Z A  
W  NPSSWIJSSU

Oddana została do użytku t. zw. 
„sala dolna'* w starożytnym gma-

mantyzmu do współczesności), 
jest także —  psychologiczny. 
Najpierw uczucia, którym przy­
dano ludzi., aby je mógł ktoś wy­
rażać —  to Norwid, potym in­
stynkty na pożywce ludzkich or­
ganizmów —  to Rittnerj wresz­
cie ani uc®ucia. ani ludzie, lecz 
rączej już tylko symbole myśli, 
uczuć, instynktów i ludzi —  to 
Czechowicz.

„M dość —  czystą u kąpieli 
morskich**, to  rzi-.ca poświęcona 
uczuciem ludzi, mdławym, jak 
„blaski konch'* (ostrożnie z tym 
Norwidem —  przypomina się 
słyąna „interpretacja** wiersza 
Norwida p. t. „Krzyż i daiecko'\ 
dokonana przez Piniego), uczu-

Ę Ś H f f \ M 1 w * -
wanych podziemi ach. Przy odbu- wąją się nieoczekiwanie me tyle
dowie zachowapo pierwotny styl i 
charakter architektoniczny.

W bieżącym roku zostanie odbu­
dowaną wieżą ratuszowa, którą 
uległa zniszczeniu po’ pożarze przed 
kilkudziesięciu laty.

W Y S T Ę P  POLSKIEJ  
ŚP IE W A C Z K I W  RAD IO  

P A R Y SK IM
Utalentowana śpiewaczka polska 

p. Irena Kobryn-Kobrzyńską za­
mieszkała w Bułgarii, gdzie kon­
certuje często, propagując piękno 
pieśni polskiej, dała w Paryżu kon 
cert przed mikrofonem rozgłośni 
Radio -  paris. Program wypełniły
wyłącznie pieśpi kompozyt-rów (E ra a n ). 
polskich, jak Komorowski, Frie- v

może w ludziach, ile wśród ludzi. 
,,Gq to jest i skąd to powstaje?—  
jak P.ytą Julia. Ano, odpowiedzi 
tręcbaby pewnie szukać w t. zw. 
„interpsychologii**, która barta 
mechanizmy stosunków psychicz­
nych pomiędzy ludźpii. Norwid 
zajął się odmianą ludzi ślimako- 
watych psychicznie.

Owo małe, lecz subtelne stu­
dium norwidowskie odtworzyli 
koncertowo pp. K. Lubieńska (Ju 
lia), 1. Wasiutynska (M arta), J. 
Roland (Feliks) i L. Łuszczewski

man,
ski.

Karłowicz, Szop ski, Młym.i- W  kapitalnych „Odwiedzinach 
0 zmroku** mamy znowu do czy- 

Pani Kobry i - Kobrzyńska zosta- : nienia z instynktem gatunkowym, 
la zaproszona przez dyrekcję wiel- który popycha ludzi ku sobie
kiej opery paryskiej na wyiiępy w 
bieżącym sezonie w „Aidzie** i 
„Fauście".

nący w poświacie krzak róży... na 
tarasie domu para schizofreni- 
ków (że pozwolę sobie użyć po­
jęcia „schizofrenią*' w dawnym 
sensie: „rozszczepienie jaźni**).
Ona bredzi, on jej odpowiada... 
kap, kap, kap... coś jakby nitsche 
ański niemal Weltschmerz.™ Ko­
chałabym cię więcej, gdybyś 
mniej nienawidził ludzi... Ludzie 
są nikczemni... Poza domem jest 
dno rozpaczy— kap, kap kap™ 
nągle piękne, mądre porównanie, 
jesteśmy —  ty i ja —  jąk dwie 
kościelne wieżyce.- dziecko, któ­
rego czekamy, będzie nawą, wią­
zaniem łączącym obie wieżyce w  
jeden gmach... ale zqów: kąp, Kap, 
kap .. dziwna melodia, dziwne, 
sny... duchy nocy, dołek w ziemi, 
która gra, taniec dziki czarno­
białych chochołów... zaczyna się, 
zaczyna się... kap, kap, kap... o j­
czyzna, legiony, wspomnienie 
matki, poezja ojczyzna, śmię-rć za 
ojczyznę, wrogi samolot nad oj­
czyzną, marsz ną bój za ojczyz­
nę... kap, kąp, kap . już znowu 
dzień... blask słońcą oślepiający, 
tęcza złotosłowa ( ! ) ,  spod niej 
wojsko Fortynbrasa wychodzi, 
wizje... trumna sztandarem okry­
ta, „polskie pola na słupach świa 
tłości**... zaczyna się... nie™ już 
się skończyło!... Kapało, sączyło 
się, tryskało przez trzydzieści 
minut.

Do powieści chińskich dodają 
oddzielne klucze —  objaśnienia

Do „Czasu jutrzennego** jeszcze

F. I, 8 . a ksiąika
Bibliografia sportów  zim o w ych

Na międzynarodowy tydzień 
sportu w Polsce wydała Rada 
Książki swoją Listę Książek Nr. 
5 poświęconą sportom zimowym-

Obejmuje ona popad 7C tytu­
łów piąc z zakresu sportów upra­
wianych w zimie, ezy tq w terenie 
czy na sali, oraz niektóre prze­
wodniki i mapy, świadcząc o tyjp,

a gdy mu człowiek pozwala 
przyjść do głosu i kierować sobą, 
okazuje się silniejszy niż cała na 
sza kultura uczuciowa, silniejszy 
piż ból, nuda i miłość. Rittner 
dzieli się tym spostrzeżeniem w 
sposób nieco drastyczny, gdyż 

że sport —  tep pozorny wróg posługuje się makabrycznym kon 
książki —  nie może się bez piej trastem : pogrzebowego nastroju 
obyć. Bibliografia taka, rozrzuco- na tle salonu kurtyzany. Całość 
n a w  spacznej liczbie egzemplarzy wygląda jak wyszukana ilustra- 
zwłaszcza wśród młodzieży, po- cją do traktatu o biologicznej 
winną nrzyczynić 9*ę dó pogłę- sile życia
bianja wiedzy teoretycznej mło- j p  Zofia Lmdorfówna zabłysła 
dych sportowców i zachęcić ich mistrzowską interpretacją ,,wnę-

wbrew wszelkim okolicznościom, j takiego klucza nie ma. Zrobią to.

do stosowania metodycznej 
lowc-j zaprawy

i ce-

&k s ią fte lc
Do redakcji naszej nadesłano: 
W  O B L IC Z U  K O Ń C a  —  M a­

riana Zdzieohow sjdego; W jlp p ! 
1938. W yd. Stanisława Turskiego; 
Str. 360.

PO D R Ó ŻE  J U R A N D E M  Q O  
S K A N D Y N A W II —  C zesław ą  
Czarnow skiego —  W iln o ; 1938, 
W yd. 9t Turskiego. Str. 168

„Sensacja w TrocasJero”
O p e re tka  WaGtera brietze w  radio

?nąpy_ kompozytor operetkowy
Walter Goetze skomponował operet­
kę pod tytułem „Sensacja w Troca- 
dęro“, w której nie brak wszelkich 
akcesoriuów nowoczesnej techniki, 
zarówno w fakturze muzycznej jak i 
w samej akcji operetki.

Są więc wjelkie zakłady przemy­
słowe, personel, który czeka z upra-

rijęniem pą week - end, by łódkami
Żaglówkami wypłynąć na podmiej­

skie jeziora, jest centrala telefoniczna 
i miła telefonistka, które jednak na 
skutek swego zajęcia nie ma czasu 
ną przyjęcie wyznanią rruiQSnego, au­
to pędzące z sząłptią szybkością, wre­

szcie rewie z amerykańskimi gipsami.
A wśród tych wszystkich rekwizy­

tów nowoczesnych zawsze znajdzie 
się miejsce ua starą iai. świat i zaw­
sze młodą miłość i sielankę. Tak też 
muzyka operetki łączy nowoczesne, 
nieraz groteskowe rynny taneczne z 
rzewnymi, uczuciowymi melodiami.

Opeietkę tę nadaje Polskie Radio 
dla swych słuchaczy w niedzielę dn. 
12. II. o godz. 17.30 w wykonaniu 
Mafej Orkiestry P. R pod dyrekcją 
Zdzisława Górzyńskiego i solistów: 
Lucji Romanowskiej, Henryka Śląskie­
go, Andrzeja Boguckiego i innych.

tr?,a" nudzącej się, a nie nasyco 
nej samiczki. Sekundowali jej 
pp Jerzy Chodecki (Pan w żało­
bie) i ?• Chmurkowski (Przyja­
ciel).

A  teras Czechowicz...

być może, za sto lat, na jakim se­
minarium „polonistycznym". Na 
szczęście nie będzie nas już wów­
czas na ziemi.

Refleksja: szkoda, iż projekt 
zgłoszony w sejmie, przewiduje 
ochronę prawną tylko przymiotni 
ka ,,polski“ - Ochrony takiej wy­
maga wiele innych słów. Prząde 
wszystkim słowo: „Ojczyzna**.
Trzeba mieć wiele kultnrty ducha, 
aby tego słpwą u m ieć- pie uży­
wać... ' '■

W oceanie alegorii i symboliki 
szczęśliwie pływała para: Biąło- 
szezyński —  Pasławska. Towa­
rzyszyli jej w tych zapąsach a ży 
wiołem: Żąkowski, Mirecki, Skul 
ski, Cyple r.

Inscenizacja W  Eprjycy. reży­
seria A. Zelwerowicza, dekoracje

Pan Czechowicz odkręcił kran A . Pronaszki, muzyka H Gadom 
swojej wyobraźni... kap, kap, ; skiego —  wszystko —  świetne, 
kap... dwa obłoczki... księżyc...} st. g

f i ź d  w y n a i l ą s i a
za  2.000 zła ty c h

Pewien sprytny przedsiębiorca 
wydzierżawił szereg pięknych 
wysp, otaczających Anglię oraz 
Irlandię. Należą one częściowo 
do państiya, częściowo zaś stano-
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NIK0HU NIEZNANY 
PAN BROWN

Powieść współczesna 
A m o ry /o w -n a  ad ip tącja  Engeniuc.ra Bałuckiego

C hora nie o tw iera jąc oczu, w yciągn ęła  z w y ­
siłk iem  d łoń  i praw ie n ieśm iało  d otk nęła  m ło d e j  
kobiety.

—  C h cia łam  z tobą p o m ó w ić  o w ielu  rzeczach... 
ale tak d łu go  nie w raca łaś... N ie  p rze szk a d za j mi 
teraz, m oże zasnę... fiło w a  strasznie bqli... Jestem  
zu p ełn ie  w yczerp ana

Jęknęła  cicho i u m ilk ła .
A n ie la  czek ała . U p łjn ę ło  k ilk a  nieskończenie  

długich  chw il.
—  C iociu ... C zy on jest w  P ary żu ?
Staruszka 'o tw o r z jła  oczy
—  Jeszcze tu jesteś.?... Idz spąć... T y  też jesteś  

o s z u k a n a .. chociaż nie w iem . m oże sam a oszu k u ­
jesz  m n ie ... T y le  brudu, n ik czcm u ości... Z n ęcacie  
się nad starym i lu d źm i, ale ju ż  nie chce o tym  
m ó w ić  ani słyszeć... M am  gorcz^ę. T o  b y ł strą- 
z zn y  dzień. A d im ..  A d a m  p o k a za ł m : d r z ^ d -  
W y p ę d z ił  m n ie , sw oją  ciotkę... O , E ąże...

—  C io ciu ! A d as jest tu ? W ię c  się ju ż w y - 
rw»ł...?

W y c z u ła , że do p o k o ju  zu ó w  w szed ł T o m a sz  
i u rw ała . S łow a  „z  w ię z ie n ia " nie p rzeszły  je j  
przez usta, a czk olw iek  sląry  słu ga  zna? h istorię je j  
zycią  ze w szystk im i szczegó łam i.

—  W y ś c ie  z niego zrobili p o tw o ra ! —  zaczęła  
ch orą  z p ręd k o  w zm a g a ją c y m  się p od n iecen iem .—  
N ie  m a ło  w  tym  j tw ojej w in y ! S łu szn ie , że też 
jesteś oszu k an a... K to go p o p ch n ął do m o rd e r ­
stw a ? M nie też w p ęd źi do g ro b u !... T era z  nie chce  
rąnie znać... N ie m ą ! w yrzgeił za d rzw i!

A n ie la  u jrza ła  o b ok  siebie fio letow y sz la frok .

T o m a sz  p o d n ió sł je j kapelusz i w ręcza jąc  go, 
pow ażn ie  p o ch ylił g łow ę, w sk a zu ją c  o rza m ' na 
alkow ę

W z ię ła  k apelusz, d źw ign ęła  się i trudnością  
z k lęczek. S tała  przed  łó żk ie m , patrząc na ch o ­
rą, która  zaczęła  się n iespokojnie rzucać. N je  m o ­
gło w ykrztu sić s łow a , choę na ustą cisn ęło  się p y ­
tan ie : C zy on jest w  P aryżu ?

S łu ga o d p row ad ził ją  do alkow y , w ręczył fo ­
tografię i p o żeg n ał n isk im  u k łon em  T eraz b ar­
dziej niż k ied yk o lw iek  b y ł pod ob ny do k a p łan a  
jak iegoś tajem n iczego  ob rząd k u .

W  alk ow ie b y ło  p ra w .e  ciem no. N ie  rozb ie ­
rając się A n iela  u siad ła  na łóżk u . W  g łow ie k łę ­
biły  się tysiące m yśli, k tórych  nie m o g ła  u p orząd ­
k ow ać N u rto w a ły  ją  k o le jn o  w ątp liw ości, o b a ­
w a, n ad zie ją ... M ijały  godziny.

C bw H am i z sąsiedniago p o k oju  d o latyw ały  
niew yraźn e szepty —  stara h rabin a  ro zm a w ia ła  
ze sw pim  słu gą. Z n ó w  n astęp ow ała  m artw ą  ciszą.

Po d łu giej p rzerw ie rozleg ł się szm er —  T u m asz  
ch o d ził po p o k o ju . W r e sz c ie  chora zasn ęła .

(t św icie, gdy p ierw sze p rom ien ie  słoń ca  sta 
ęały się p rzed rzeć przez gęste liście k asztan ów , za ­
słania iących ok n a , stara hrabina p rzeniosła  się  
do w ieczn ości. Z g on  n astąp ił w e śnie.

G dy T o m a sz  to spostrzegł, w y d a ł krótki z d ła ­
w ion y  ok rzyk  przerażenia  i p od rep tał do a lkow y.

A n ie lą  sied ziała  ną łóżk u  ubrana i sp a ła  npie  
Tając się p lecam - o ścianę. N a k o lan ach  trzym ała  
zniszczon ą fo tog ra fię  m ęża .

—  P roszę p a n i!... P roszę p a n i!. .

Otworzyła oczy, Jeszcze m c nie rozum iała, 
odurzona ciężk im  snem-

—  R o zę !... Co się stało, T o m a sz u ?

—  Jaśnie pani nie ż y je !

Z erw a ła  się z łóżk a , p oszła  ao p o k oju . S ługa  
p o d ą ża ł zę nią. m ru cząc m od litw ę.

W  z ie lo n k a w y m  św ietle  b u d zącego  się dnia  
w esoło  b łyszcza ły  k ryszta łow e w isiorki w ie lk ie ­
go p a ją k a  i k ilk u  k ink ietów , rozsyp u jąc dok oła  
snopy bez przerw y drgających  tęczow ych p la m ; 
po z łoceniach  ram  i m eb li ślizgały  się b ln d o- 
czerw on e o d cie n ie ; inne p rzed m ioty  b y ły  jak  
gdyby zasnute lekką m giełk ą. N igd y  chyba ten 
p ok ój nie w y g lą d a ł tak strojn ie i rad ośn ie .

N a  łóżk u  leżała  n ienaturalnie w yprostow ana  
staruszką. Jej tw arz jeszcze w ięcej zzó łk ła , zm a r­
szczyła się i zm a la ła  dziw nie. P od  k o łd rą  ledw o  
sie zary sow yw ały  kszta łty  cia ła .

(D . c, n ) .

wią własność prywatną. Na wy­
spach tych wspomniany przedsię­
biorca wybudował piękne damki 
i namioty weekend‘owe i uzysku­
je wcale ładne dochody, wynaj­
mując te wyspy żądnym zarówno 
sensacji, jak i wypoczynku A n­
glikom. Inna rzecz, że trzeba być 
dość zamożnym dla wynajęcia 
takiej wyspy, położonej w promie­
niu 10 do 300 mil angielskich od 
wybrzeża. Przedsiębiorca, które­
go nazwisko brzmi Jack Crowat- 
her, pobiera bowiem za najmniej­
szą i najtańszą z tych wysp 75 
funtów szterlingów (około 2.000 
zł.) za sezon.

i i z t e m a U t k a
s p r a w d z i ł e m

? r z e iw D ś c t

Policja angielska wprowadziła 
obecnie nowy sposóh hadania 
trzeźwości kierowców samochodo­
wych, którzy spowodowali Kata­
strofę, względnie kogoś p r w e -  
chali. Muszą oni miapowieite ro­
związać w przeciągu pewnego, 
ściśle określonego czasu jakieś 
zadanie rachunkowe, np. pomno­
żyć 1.367 x 3.988.

Jeżeli ujęty w czasie wypadku 
kierowca zdoła rozwiązać zada­
nie w przewidzianym czasie, koń­
czy się to odebraniem mu prawa 
jazdy. Jeżeli zaś nie może sobie 
dać rady ? zadanym mu rachun­
kiem. musi —  w myśl apąiel&kjp- 
go kodeksu karnego —  zapłacić 
karę pieniężną, która w A nglii  
jest bardzo wysoka.



' H kM  mieski w M ;
K w a p iń s ki prezydentem  miasta

ŁGDż, 9 2 Odbyły się tu w iw aria
środę wieczorem wybory zarządu 
miejskiego, które dały wybitną 
przewagę elementom lewicowym.

Prezydentem miasta będzie 
Jan Kwapiński, wiceprezydenta­
m i: Walczak, Szewczyk i Purtal. 
Ławnikami: Malinowski, A n­
drzejczak, Miłaczewski, Matula. 
W szyscy wyżej wymienieni są z 
PPS. —  Z „Bundu“ wchodzi Mil 
man, ze Stronnictwa Narodowe­
go kpt. Grzegorzak i Zwierzęcki, 
z OZN Borucki i Daszkiewicz.

Niemcy głosowali na OZN, A -  
guda wstrzymała się od głoso-

Następnie Rada
j listy cznych o ras żydowskich,

przeszła do (zwłaszcza gdy radny Szwaj dl er
sprawy poborów dla prezydenta, 
wiceprezydentów oraz ławników. 
Wniosek PPS o ustanowieniu dla 
prezydenta ok. 2.500 zł., dla wi­
ceprezydentów ok. 1.500 zł. i po 
25 zł. za każde posiedzenie dla 
ławników zwalczalwi gorąco rad 
ni Str. N ar.: Belka i Szwajdler, 
występując przeciwko socjalisty 
cznej rozrzutności i wytykając 
PPS, że zadłużyli i tak miasto z 
10 na 50 milionów złotych. Pada 
ją znowu sprzeciwy i rozpoczy­
na się wrzawa na ławach socja-

Pizy n ó j t l i  S t a ­
niach woreczka żółciowego

Aptek- Mazowiecka 
Warsjawa 

M a z o w i e c k a  10

Epilog rozprawy nożowe)
Z iu  m ienne zajście w  W ilnie

Przed sądem okręgowym w 
Wilnie toczyła się sprawa prze­
ciwko żydowi Joselowi Breckie- 
mu oskarżonemu o ciężkie pora-

Zgubiono
pomoce naukow e
30 łtyczrjŁ w pociągu elektrycz­

nym ni linii Warszaw * —  Otwock w 
godzinach wieczornych pozostawiono 
.-.krypt i brulion z notatkami z wykła­
dów chemii, podpisane nazwiskami 
Matf-rskl i ś  wisłocki.

hiudazc-i proszony jest o łaskawe 
dostarczenie znalezionych pomocy 
naukowych pod adrpsem Materski, 
W'.polna 12 lub Świsłoeki, środborow 
ul. Narutowicza.

nienie nożem Polaka Feliksa Au 
drzejewskiego.

Andrzejewski wracał w dn. 24 
lipca ub. r. ul. Rudnicką w W il­
nie z pracy nucąc jakąś piosen­
kę. Kiedy przechodził kolo grupy 
kilkunastu żydów został przez 
nich zaczepiony. Niebawem wy­
wiązała się krótka sprzeczka, w 
czasie której żydzi rzucili się na 
Andrzejewskiego dotkliwie go 
bijąc. Andrzejewski wówczas po 
czął uciekać, dopędzony jednak 
został przez Josela Breckiego i 
ciężko pokłuty nożem.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd 
wydał wyrok, mocą którego Brec 
ki skazany został na karę 1 roku 
więzienia.

oświadcza, że „w  obronie swej 
idei nie cofniemy się przed ni­
czym". Wśród okrzyków i prote­
stów- radnych narodowców, so­
cjaliści zgłaszają wniosek o 
przerwanie dyskusji. Przeciw  
wnioskowi wystąpił ze swadą r. 
Grochowski (S. N .) . Wniosek
PPS przechodzi 62 glosami prze 
ciw 20 glosom. Następnie 50-m a  
głosami przeciw "4  głosom Str. 
Nar., OZN i Niemców przeszedł 
wniosek PPS o wysokości pobo 
rów prezydium miejskieo i iawni 
ków, po czym posiedzenie zosta­
ło zamknięte przez przewodni- 
cząceo z wyznaczeniem za 10 mi 
nut następnych obrad nad wybo 
rem prezydenta, wiceprezyden­
tów i ławników.

Czarna k a w a
„A lm a  M ate r”

Trepa działaczy narodowo - rady- 
tal*. y«h -la SGF zorganiaowanych w 
Narodowym Związku Polskiej Mło­
dzieży Radykalnej, urządza w sobotę 
dnia U bm. „Czarną Kawę” która 
odbędzie &:ę w wielkiej saL ( pniaka 
Akadeuuolijgo przy tri Koszykowej 
Nr. 80.

Na zabawie przygrywać będzie do­
borowa orkiestra studencka. Organi­
zatorzy zabawy przewidzieli poza tym 
wiele atrakcji.

Protektorat nad „Czarną Kawą” ob­
jęła redakcja aka lenuelńego pLma 
„ALMA M ATĘR”.

Wejście tylko za zaproszeniami, 
które nabywać można w Jtłramich Po­
mocach. Wstęp 1.50 zł. od osoby. Po­
czątek o godz. 21-ej.

HERSATE KAWE i CAEAO
należy nabyw ać tylko u

T £ 2 ! l i2  M A R C A
Plac Trzech Krzyży 18, Marszałkow­

ska 89, Mazowiecka 5.

Polskie przedsiębiorstw o buduje
now ą za p o rą  w odną

R A D I O
PIĄTEK 10, II.

0.30 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“ . 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Wiadomości z Zakopanego. 
7.20 Muzyka poranna. 8.00 Audycja dla 
szkół. 10.00 Transm. z Gdyni. 11.00 Audy­
cja dla szkół. 11.25 Słynni dyrygenci a- 
kompaniują śpiewakom (płyty).

11,57 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Au­
dycja południowa (z Torunia). 15.00 Au­
dycja dla młodzieży. 15.20 Poradnik spor­
towy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dzień 
nik. 16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Rozmowa z chorymi ks. kapelana Rękasa. 
16.35 Utwory skrzypcowe. 16.35 Skarby na 
szego morza. 17.10 Muzyka organowa.17.45 Skrzynka techniczna. 18.00 Audycja 
dla wsi. 18.30 „Tatry w śniegu*'.. 19.00 W 
przeddzień zawodów. 19.15 Marsze (pły­
ty). 19.32 „Obczyzna" — wiersz. 19.35 
Transm. z Gdyni. 20.35 Audycje informa­
cyjne: Dziónnik, Sport. 21.00 śpiewa Chór 
P. R. 21.15 Koncert symfoniczny. 22.30 
„Pomorze w twórczości Żeromskiego".
22.45 Muzyka (płyty). 22.55 Przegląd pra­sy. 23.00 Dziennik wieczorny. 23.02 Sport. 
23.05 „FIS": Wiadomości z Polski w ję­
zyku francuskim.

W  dniu 3 grudnia 1938 r. mię­
dzy Ministerstwem Komunikacji, 
a firmą Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjnych inż. Leszek M a­
szy ński w Warszawie, została za 
warta umowa na wykonanie bu­
dowy zapory wodnej na rz. Dunaj 
cu w Czchowie.

Dotychczas budowy zapór woń 
nych Ministerstwo Komunikacji 
powierzało firmom francuskim  
przy współpracy krajowych firm  
żydowskich (Prenn), —  a więc: 
zapora na rz Sole w Porąbce, o- 
raz zapora na rz. Dunajcu w Roż 
nowie.

Pocieszającym jest fakt odda­
nia robót w ręce polskiej firmy 

Ceny ązyskane na przetargu z

dnia 30.4.1938 r. są niższe od cen, 
złożonych przez firmy zagranicz­
ne o 35 proc.

Zakład wodno -  elektryczny w 
Czchowie jest składową zakładu 
w Rożnowie.

Ma być zbudowany zbiornik 
pojemności 13.7 miln. m. sześć. 
Zalew terenu wynosić będzie 
374 ha. Zakład wodno elektrycz 
ny posiadać będzie moc 10 000 
kWh, a produkcja roczna wyno­
sić będzie 47 miin. kWh W yso­
kość zapory od spodu fundamen­
tów do korony tumy ma wynosić 
24 m Ogólny koszt budowy łącz­
nie z instalacjami —  ca 12 miln. 
złotych. .

zorze
Dzlen-

czystości przybycia do Gdyni O.
2.00 „Polska flota rośnie". 2.10 
w wykonaniu Orkiestry.

SOBOTA 11 M. 1939
6 30 Pieśń ..Kiedy ranne wstaji 

6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 7.01 
nik. 7.20 Muzyka (pJyty). 8.00 Audycja 
dla szkól. 11.00 Audycja dla szkól. 11.25 Lekkie duety instrumentalne (płyty).

11.57 Sygnał czisu i hejnał. 12.03 Auuy 
cja południowa. 15.00 Audycja dl i dzieci. 
16.30 Muzyka obiadowa. 36.00 Dziennik. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16.20 Kro­
nika literacka. 16.35 ,,Dokoła Tatr z pio­
senką” 17.00 „F. I. S.“ 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja dla Polaków za gra­
nicą. 19J00 Pogadanka sportowa. 19 JO

Szubienica w  W ilnie
Kom unista s k a za n y na śm»erć

W IL N O , 8 . 2 . Sąd A pelacyjny tow arzysza partyjnego Jana Sn it- 
cert' w  skazaT kom unistę 24 ki M ich ał Skok w pierw szej in-

letniego M ichała Skoka na karę j stancji skazany był na karę doży- 
śm ierci za usiłow anie zabójstw a i wotniego w ięzienia.

D l a  I D  g r o s z y

Z a m o r d o w a ć  k o b i e t ę

U r o c z y s t y  o b c h ó d
rccznicy odzyskania m orza

W  <fauu 70 b. m. odbędą się w ca­
łym krain uroczyste obchody odzy­
skana morza. Główne uroczystości 
odbędą się w Gdyni. O godz. 8-50 
odbędzie się nabożeństwo w kościele 
Serca Jezusowego, o godz. 9.45 prze­
marsz leiegacji z pocztami sztanda­
rowymi na molo przy basenie Prezy­
denta. Po przybyciu ORF „Orzeł" 
przemówienia okolicznościowe wygło­
szą: gen. Sosnkowski, prezes zarządu 
F. O. Mt, kontradmirał Swirski oraz 
prezes zarządu głównego L. M. K. 
gen. Kwaśniewski, który odsłoni ta­
blicę pamiątkową oraz wręczy księ­
gę pamiątkową i upominki załodze 
ORP „Orzeł". Po uroczystości na

OKE „Orzeł” delegacja L  M. L. ud* 
się na grób ś. p. gen. Orłicz - Drtsze-
ra, gdzie złoży wieniec.

Do uroczystości z okazji 19-lecia 
odzyskania dostępu Polski do morza 
włączono również specjalne posiedze­
nie rady miejskiej w Gdyni o godz. 
18-ej, na którwn zostanie wręczona 
prot. dr. Michałowi Siedleckiemu na­
groda ufundowana przez m. Gdynię 

O godz. 18.20 w sali kina „Polo­
nia" odbędzie się wielka akademia 

O godz. 20.30 w sali K. P. W. przy 
ul. Jana r Kolna zespół teatralny floty 
odegra utwór Stępowskiego p. t.: „Na 
szańcach morskich Rzeczypospolite; .

Bezrobotni Polacy w Gdańsku
pod opieką Pom ocy Zim ow ej

W  środę odbyło się posiedzenie tu technicznego biura centra ne-
naczelnego wydziału wykonaw­
czego Ogólnopolskiego Komitetu 
Pc-mocy Bezrobotnym.

Zagaił posiedzenie wiceprzewo­
dniczący wydziału, ks biskup Ga­
wlina, po czym referat sprawo­
zdawczy *  działalności pomocy zi­
mowej wygłosił dyr. biura akcji 
pomocy zimowej p. A. Łada-Bień- 
kowski. Po referacie sprawozda­
wczym wywiązała się dyskusja, 
w której wyniku naczelny wydział 
stwierdził wyjątkowo ofiarną pra­
cę szeregu komitetów obywatel­
skich, w szczególności zaś apara-

go pomocy zimowej. Szczególną 
aprobatę wywołało wyjaśnienie 
sprawozdawcy, że pomoc zimowa 
opiekuje się m .n bezrobotnymi 
Polakami w Gdańsku 

Ogólne zadowolenie wywołał 
również przebieg rozpoczętej 1 lu­
tego i finansowanej przez pmrwu 
zimową akcii kursów dla przed­
poborowych w miejscowościach 
bezszkolnych, które zatrudnią 180 
bezrobotnych nauczyciel: Akcja
ta odbywa się pod hasłem: .pNte 
damy vrojsku ani jednego analfa­
bety".

K w a ra n ta n n a  podejrzanych o tyfus
w ... Muzeum ZiemU Radomskiej

W  związku z wypadkan* tyfusu
plamistego na terenie niektórych 
powiatów woj. centralnych, otwar 
to w Radomiu specjalną kwaran­
tannę Kwarantanna mieści się w

Zn a c zn a  zn iżk a
ceny Ja)

Na posiedzeniu komisj notowań 
cen nabiału m. stoł. Warszawy przy 
Stow, Kupców Polskich postanowiono 
notować następujące orientacyjne 
ceny jaj: świeżych 1 gai. —  L zt. 80 
gr. (dotychczas 2 zł. ko gr.) i II gai. 
—  I z ?  20 gr (dotąd 1 zł. Pb gr.) 
i wapiennych — i zł. 25 gr. ( i  zł. 50 
gr.), wszystko za kg. w sprzedaży 
detalicznej,

muzeum ziemi Radomskiej, W e
wszystkich salach muzeum umie­
szczeni będą ludzie, którzy izolo­
wani będą od członków rodz 
chorych na tyfus plamisty. Mu­
zeum otwarte będzie dopiero po 
wygaśnięciu epidemii i po zdezyn­
fekowaniu eksponatów

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
30.0 Przy hycle do Gdyni O. R. P. 

„Orzet
21.35 Koncert Symf. z udz. Wilhelma 

Kempffa.
WARSZAWA II.

14.00 Zespół Stefana Stachonia. 15.00 
Koncert siyimyili olistek (płyty). 16.00

ŁÓDŹ 8. 2. Bestialski morderca 
praczki z Bałut, Reginy Zych, robot­
nik fabryczny, Bolesław Strzelecki,

IZ a c ^ jn a ^ ^ e n n fk  \ przesłuchany zeznał szcze p o w e,
córt rozrywkowy- 22.05 — „Angina —| Jaki spósob zamordował swą ofiarę 
skecz. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Dzień- -
nik wieczorny. 23.03 Wiadomości sporto­
we. 23.05 Wiadomości z Polski w języku 
niemieckim, angielskim i francuskim.
23.15 Muzyka taneczna (płyty).

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
16.30 ,Dokoła Tatr z piosenki- - 
23.00 „Jutro niedziela" — koncert i ozry wkuwy.

Strzelecki zarzucił Zychowej chustkę 
na głowę i udusił poduszkami. Na 
stępnie splądrował mie»zkanie ? po­
szukiwaniu pieniędzy. Łupem morder-

WARSZAWA II14.00 Cykle miniatur Schumanna (pK 
ty). 15.0" Sport. 15.65 p,-irę informacji 
15.10 Ktoheęrt muzyki polikiej 13 4J ży­cie kulturalne stolicy. 16 OD Muzyka ta­
neczna. 16.50 Muzyka taneczna (płyty) 
18.00 Sergiusz Rachmaninow1. 1.03 Wspum

21.20Koncert Instrumentalny. 16.40 Sport. 16.45 j nienie o profesorze Twardowskim 
Parę informacji. 1650,, Kącik solistów. Koncert muzyki klasyc.-.nej. 22.10 Muzyka 
17.10 „Chory w domu- 17.25 życie kul- I francuska (płyty). 23.05 Fantazja na'te- 
turalne stolicy. 17.40 .luzyka taneczna ' niaty Jana Straussa (płyty). 23.40 Muzv- 
(plyty). 20.05 Koncert symfoniczny. 21.05 kh taneczna (płyty).

S i S S ^ S i 1 ■ »  ,knwskiero Borodina (płyty) P CZai Zagranicy w Warszawie" 20.20 Koncert s T - r w KRóTKOFALÓWF poświęcony twórczości Mieczysława Kar-
20.00 nTzfenmk K20.05TTrTn^sjTkoncer- *>

tu z Filnarmonii Warszawskiej.
STACJE krótkofalowe

20.05 Zakończenie aurlycyj.
POLSKIE STACJE KRÓTKOFALOWE
0.05 Koncert poświęcony twórczości

1.00 Program na tydzień przyszły w ję- dańka aktualna w języku angielskim. 2,10 
zyku angielskim. 1.05 Transmisja z uro- Koncert rozrywkowy.

 —X(jX-----------

NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH
GIEŁDA P7ENIEŻNA
Dewizv Amsterdam 385.60; Bru­

ksela 89.55; Kopenhaga 111.00: Lon­
dyn 24.86; Mediolan 27.85; Nowy 
Jork ('kabel) 5.30 i jedna czwarta; 
Oslo 124.90- Paryż 14.05; Sztokholm 
128.15; Zurych 120.25;

Pożyczki' 3 proc. prem. inwest. I 
em 92.00: II em. 93-00; 3 proc. prem. 
inwest. serrowd 1 eti). 96.00; H em. 
97 00- dolarówka 44.00 ; 4 proc. kon- 
solid. (.większe) 68.0o; (drobne)
67.75 ; 4 i pół proc. wewn. państw.
67.25; 5 proc. konwersyjna 71.00; 
(po )0 Ozt.) 68.75 —  69-00; 5 nroL.
kolejowa konwersyjna (drobne) 67.50.

Listy zastawne: 8 proc. To W. kred. 
przem. poi. funt. 80.00 (w proc.); 4 i 
pól proc. ziemskie seria V fi.5.25 —
65.75 —  65.50; 4 i pół proc. Puzo. 
ziemstwa kred. seria L 64.75 — 0J.GO; 
4. i pół proc. ziemskie we Lwowie 
65.oO 5 proc. Warszawy 57.75; 5
proc. Warszawy (1933 r.) 75.00 ; 5
proc. Lublina (1933 r.) 62.25; 5 proc. 
•fi. Piotrkowa (1933 r.) 64.50; 8 proc. 
p. r_, Bżkoitla 83.00.

Akcje: Bank Handlowy 60.00;

Tajem nicze
za b ó jstw o

sołtysa pod Brzeżanami
ER ZEŻANY. 8. 2. W  Potu torach 

oboje Brzeżan nieznani sprawcy 
dokonali napadu rewolwerowego 
na sołtysa gromady Jana Ciesiel­
skiego, który został ranny kilko­
ma kulami i zmarł przed przyby­
ciem pomocy lekarskiej. Policja 
wszczęła energiczne śledztwo, ce­
lem ujawnienia sprawców zbrod­
niczego zamachu.

cy padło... 10 groszy. Strzeleckiemu, 
klóregs proce? odbędzie się nieba­
wem, grozi karo śmierci.

PAMIĘTAJ 
G BEZROBOTNYCH 

NARODOWCACH

T y tu ł „oo lski”
dziennika niemieckiego

POZNAŃ, 8. 2 Starostwo grodz 
kie w Poznaniu wydsło wczoraj 
rozporządzenie nakazujące wyda­
wnictwom niemieckim na terenie 
Poznania umieszczenia w  czasopi­
śmie oprócz nagłówka niemiec­
kiego także tytuł w języku pol­
skim. Dzisiejszy . Pcsener Tage­
blatt" ukazał się w podwójnym  
tytule niemieckim i polskim, któ­
ry brzmi ,,Żum al Poznański".

A B C  s p o r t o w e

P ó łfin a ły  hokejow e w  B a zyle i
W  ostrej a niew ykorzystanej walce

Polska pokonała Węgry 5:3
BAZYLEA, 8. 2. W środę odbył się , wodnicy są kontuzjowani, a Wolkow 

w Bazylei drugi mecz półfinałowy o j  ski gral z opatrunkiem nad okiem, 
mistrzostwo hokejowe świata pomię­
dzy Polską i Węgrami. Zwyciężyła 
Polską w stosunku 5:3 (1:1, 2 0,
2:2).

Polska wystąpiła w identycznym 
składzie, jak na poprzednich meczach. 
Hokeiści nasi wykazali zupełnie dobrą 
formę, mimo, ie grają codziennie je­
den mecz po drugim. Niektórzy za-

W  i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z a
Bank Polski 139.00; Bank Zachodni 
43.00: Leszczyński 115.00; Warsz.
Tow. Fabr. Cukru 37.75 —  38.00 —
37.75; Węgiel 38.56 —  38.00: Lilpop
97 .50  —  06 .75 ; Ostrowiec 76.75 —
77.75; Starachowice 59.50 —  60.00 —
59.50- Zieleniewski 82.00 ?> 81.00;
Żyrardów 06.50.

GkEńOA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 20.25 -  20.75, 

żyto 14.00 — 14.50 jęczmeń 17.00 —
17.25, owies 1 st. 14.7Ś -  15.00. 
gryka 18,50 — 19.00; rzepak oż. 53.50 
-  54.50. wyka 20.00 — 21.00; groch

polńy 23.50 —  25.50: koniczyna b. . . .  r ____________
310.00 — 33O.OO, mąka pszenna lri- utworzyć kasy bezprocentowe
gatunek I 85.50   38 50, gatunek II rolhików, które będa subsydiowa-
30.50 -  32.0u; żytnia gat. 1 26.00 -  *  Wydział Powiatowy.
27.00, Żytnia razowa 19-50 — .20.00, ZAGRANICA POSZUKUJE 
obręby pszenne grubsze 12.25 —  POLSKIEGO TORFU

. f perdnie, TT 10 o1- 75’ istnfeję ókółs 200.000 ha
iA e ' 1 - 7nĘ £n Pilm torfowych uważanych w olbrzy-

,  ' ?  mie} w^ fcs4®^i za b.-topańekie niet-J  względnie eksploatowane W
pras<Wańe 7.50 - -  8.0(5 śfolHa pf^so- ; bardzo prymitywny sposób.
nana żytnia 4.25 — 4 5. i W  ostatnich czasach na surowce tor

— ——— —  fowe zwrócił uwagę zarówno pjrae-

KLĘSK4 W  SABACH 
NADWIŚLAŃSKICH

W sądach nadwiślańskich w okoli- 
Garwolina znanych szeroko * 

bardzo dobrych owoców szerzy się 
wyrządzana przez szkodniki 

w postaci kokonów i oprzędów.
PROJEKT STOWARZYSZENIA  

KAS BEZPROCENTOWYCH 
W  ŁÓDZKIM

W dniu 7-go bm. odbył się zj azd 
aojtów ; sekretarzy gminnych pow. 
iodzkiego, na którym omawiano za­
gadnienia podniesienia stanu wsi w 
powiecie. Na zjeździć postanowiono

-nysł chemiczny, jak i inne działy wy 
twórcze Niedoceniany ten u nas ma­
teriał stanowi poszukiwany zu -rra- 
nit-ą produkt.

Niejednokrotnie otrzymywano w 
tjTń zakresie zapytania z zagranicy 
a niedawno wysiane zostały pierwsze 
większe partie terfu polskiego do USA

UREGULOWANIE ODBIORU 
URZA DZEŃ CHŁODNICZYCH

Opracowanie norm dla maszjnió- 
wych urządzeń chłodniczych zOrfalo 
powitane z dużą ulgą przez samorząd 
miejski, dla którego sprawa odbioru 
Urządzeń była zagadnieniem indywi­
dualnym i zależna była częstokroć cd 
firmy, dostarczającej urządzenia oraz 
od rzeczoznawcy chłodniczego.

Obecnie ściśle określone normy od­
bioru maszynowych urządzeń chłod­
niczych ufT-wają wsretką do wól no Sć 
wydawanej oceny urządzenia., rzeczo­
znawca bowiem, upięta:ąc się na noi- 
macL  ̂oraz Jia wyr.ikać.łi własnych po­
miarów próbnych, może z łatwością 
zebrać wszelkie konieczne podkłady 
'liczbowe.

W pierwszej fazie gry odrazu w 
pierwszej minucie W ęgrzy z wypadu 
zdobywają prowadzenie przez Ronę, 
Polacy jednak się nie peszą i odpo­
wiadają gwałtownymi atakami na 
bramkę p-zeciwuika. Polacy grają pod 
słońce, co im nieco utrudnia chwyta­
nie krążka. Węgrzy atakują również 
często, e tym razem bez powodze­
nia. W  8-ej minucie Wołkowski prze­
prowadza piękny atak, a pod bramką 
Węgrów podaje błyskawicznie krążek 
Kowalskiemu, który strzela nie do o- 
brony. Wynik zatym zostaje wyrów­
nany na 1:1. Pod koniec fercji Polacy 
atakują ostro i strzelają często zatru­
dniając ciągle bramkarza Węgier dr. 
Csaka. .Mimo wysiłków nrc udało im 
się podwyższyć wyniku. Na ogół w 
tej tercji Polacy mieli przewagę nie- 
wyzyskaną cyfrowo.

W  drugiej tercji zaznacza się już 
wyższość drużyny polskiej w sposób 
bezapelacyjny. Węgrzy w tym okre­
sie gry nie umieją sobie zupełnie Do­
radzić z atakami Polaków, którzy go- 
sz.czą c;ągle pOd bramką przeciwmika. 
W  czwartej minucie i podania Kowal­
skiego Wołkowski podwyższa wynik 
do 2:1. W kilka minut później nastę- 
pu.e dalszy błyskawiczny atak Pola­
ków, zakończony trzecią bramką, 
strzeloną znowu przez Wolkowskiego. 
Mdciejko w tej tercji nie jest prawie 
zupełnie zatrudniony,- a pod koniec 
tercji przewaga Polaków staje się 
miażdżąca.

W ostatniej tercji Polacy górują w 
dalszym ciągu. W trzeciej minucie 
Marchewczyk z podania Wolkowskie­
go uzyskuje czwartą bramkę dla Pol­
ski. Węgrzy odpowiadają ostrym ata­
kiem, ale Maciejko pięknie broni. —  
W  tym czasie napastnik węgierski 
Rona poślizgnął się i upad! niesZCę- 
ś!i\ ie 1 twarz tak, że musiano ge 
znieść z boiska. Węgrzy usiłują rstrą 
grą nadrobią braki techniczne, ale atak 
nasz nie pozwala im dojść do głosu.

W 6-ej minucie Przedpełski z poda­
nia Burdy strzela 5-tą bramkę dla 
Polaków. W trzy minuty później na­
stępuje nowy atak na bramkę W ę­
grów. W czasie zamieszania krążek 
znalazł się w bramce Węgrów, ale sę­
dzia bramki nie uznaje.

Od tej chwili Węgrzy nwrują" 
bramkę. Nasi hokeiści mają jednak 
dalszą przewagę. Węgrzy inicjują 
rzadko wypady, które są przeważnie 
likwidowane przez naszą obrohę. —  
W 11-ej minucie sędzia usuwa Micha­
lika z lodowiska. W  kilka sekund pó­
źniej Haray z niespodziewanego wy-< 
padu strzela bramkę. Interwenci? Ma­
ciejki okazała się spóźniona. W  osta­
tnich minutach gra się znacznie za­
ostrza. Polacy są nieco zmęczeni o- 
strym tempem gry i w 13-ej minucie 
Szamosi zdobywa nową bramkę dla 
Węgrów, ustalając wynik dnia. W  o- 
statniej minucie Burda z wypAtffi dwu 
krotnie strzela na bramką Węgtćw, 
ale dr. Csak przytomnie broni.

W  innych meczach Kanada poko­
nała Czechosłowację 2:1, Szftźajcaiia 
—  U SA  3:2 , a  Niozncy —  AagUp 1 A



ABC -  N O W IN Y -C O D Z IE N N E  S tr. 6
Se^ podwg£izgl wycfiatfki i dochody

DiidM uchwalano przci
Warunkowe premie dla obarczonych rodziną

W  dyskusji nad ustawą skarbo­
wą pos. Barański poruszył sprawę 
przedsiębiorstw państwowych, 
stwierdzając, że wszystko co pod­
lega dyspozycji ministra Skarbu 
nietylko wpływa jako dochód 
punktualnie, ale nawet z pewnym  
przyspieszeniem. Natomiast w 
przedsiębiorstwach państwowych 
ta rzeczy zawodzą.

L A S Y  P A Ń S T W O W E

Zajął- się następnie lasami pań­
stwowymi, mówiąc, że podstawy 
obliczenia wysokości wyrębów, a 
więc i dochodów, pozostają nadal 
mgliste.

.Odmiennego zdania co do lasów  
państwowych był pos. Ostafin. 
wskazując, że zrobiły one duży 
postęp od r. 1933 do r. 1939 doszły 
o i j?  milionów do -6 1  milionów  
wpłaty do Skarbu państwa. U w a­
ża, że gospodarowanie pieniędzmi 
w lasach państw ow ych jest lepsze, 
aniżeli w  jakichkolwiek innych 
gospodarstwach leśnych w Polsce.

„M IN IS T E R S T W O
P L A N O W A N I A "

Pos. ~°ikusa w ysu nął projekt 
zorganizowania przy prezesie R a­
dy M inistrów  osobnego aparatu  
pracy dla p łatow an ia  i kierow a­
nia działalnością poszczególnych  
resortów, ew entualnie n aw et utwo 
rżenia M inisterstw a G ospodar­
stwa K rajow ego  („B iu ro  plano­
wania" — • przyp Red )

W Y S T Ę P  P O S . S A N O J C Y

W  sw o isd e  obrazow y sposób  
m ów ił o stosunkach w  Polsce b u r­
mistrz m iasta K o ło m y j i pos. S a ­
no jca: Tego roku b yła  interw en­
cja zapow iedź utrzym ania ceny  
była, a żyto spadło w  cenie. Chleb  
mimo to nie potaniał, robotnik i 
urzędnik kupują chleb drogi.

Banki państw ow e dochodu nie 
dają. Jak m ają  daw ać dochód? M y  
m ów im y o oddłużeniu, to oni oj 
joj joj!, a gdy chodzi o w ysokość  
pensji dyrektorów  bankow ych, to 
m y oj joj joj!, a oni się cieszą. B o ­
imy się w ielkiego budżetu. B oim y

się nałożyć jeden wielki podatek 
zamiast wszystkich drobnych. Ile 
urzędnikowi pozostanie na pierw­
szego pieniędzy po potrąceniu 
wszystkich „dobrowolnych" ofiar 
na F.O.N., na F.O.M ., Ligę M or­
ską, L. O. P. P. Pomoc Zimową, a 
potem wyjdzie w niedzielę na 
ulicę i podchodzą do niego o ofiarę 
na sieroty, na dziady, na bie­
dnych, na bogatych". P. Sanojca 
dochodzi do przekonania, że nale­
ży w Polsce stworzyć budżet ob­
szerny, odpowiadający potrzebom  
państwa.

B U D Ż E T  P R Z Y J Ę T O
Po wyczerpaniu dyskusji prze­

prowadzono głosowanie nad bu­
dżetem i ustawą skarbow ą. P rzy ­
jęto szereg popraw ek, uzgodnio­
nych t. rządem , a podw yższają­
cych budżet, zarów no po stronie  
w ydatków , ja k  dochodów ua su ­
m ę ok. 2 m iliony 700 tys. zL O gól­
na sum a w y d a tk ów  w  budżecie na  
r 1 9 3 9 -4 0  w ynosfc będzie zatem  
2 m iliardy 525 m ilionów  847 tys, 
560 z ł., a sum a dochodow  2 m iliar  
dy 525 m ilionów  884 tys. 145 zł. 
N adw yżka dochodów  nad w y d a t­
kam i w ynosi 46.585 zł.

P R E M IE
D L A  W IĘ K S Z Y C H  R O D Z IN

N a  w niosek O . Z  -N . przyjęto  
n ow y artykuł ustaw y skarbow ej, 
który b rzm i: „ W  razie uzyskania

nadwyżek ponad kwoty przewi­
dziane w budżecie dochodów, lub 
oszczędności w budżecie w y d a t­
ków , m oże Rada M inistrów  na 
wniosek m inistra Skarbu przy­
znać funkcjonariuszom  państw o­
w ym , osobom  w ojsk ow ym , szere­
gow ym  policji państw ow ej i stra­
ży granicznej, oraz pracow nikom  
przedsiębiorstw , inouopolow i 
funduszów  państw ow ych, pobiera  
jąeym uposażenie nieprzekracŁa- 
jące wraz ze w szystkim i podatka­
m i kw oty 200 zł m iesięcznie i m a­
jącym  na utrzym aniu jedno lub  
w ięcej dzieci, dodatek do uposa­
żenia. Kw ota tego dodatku nie

powoduje obciążenie uposażenia 
specjalnym podatkiem od wyna­
grodzeń".

P R Z E C IW  Ż Y D O M  
W  M O N O P O L A C H

Przyjęto nadto szereg rezolucyj, 
m . in. rezolucję pos. pos, Jóźw ia- 
ka i W agnera w zyw ającą rząd do 
rew izji koncesyj m onopolow ych  
w  celu unarodow ienia sprzedaży  
w yrobów  m onopolow ych.

Przeciw ko tej rezolucji zgłosił 
protest poseł żydow ski p . Som m er  
sztejn.

Na tym  Komisja zakończyła w  
5rodę swoją pracę budżetową.

Celowa akcja ży d o w s k a  w  Gdyni
P r z y g o t o w a n i a  d o  e m ig ra c ji z  P o ls k i
G D Y N IA , 8 2. P rzebyw ający w  

G dyni Żydzi przygotow ują się po­
w oli do em igracji i  w  tym  celu  
uczęszczają na liczne kursy ję zy ­

k ów  obcych, ja k ie  urządzone w
Gdyni. Specjalną frekw en cją  cie­
szą się kursy języka angielskiego.

Krążownik wpadł na kont r-torpedc wiec
Katastrofa podczas manewrów morskich

P A R YŻ, 8 2. Krążownik fran­
cuski George-Leygues zderzył się

Forty!ikowanie Casabiand
P A R YŻ, 8. 2. W  rezultacie in­

spekcji, dokonanej w Marokku 
przez admirała Darlan, zakończo­
no umocnienia fortyfikacji w Ca­
sablance. Przewidziane jest jesz­
cze sprowadzenie armat większe­
go kalibru oraz zbudowanie no­
wych fartów.

ubiegłej nocy w pobliżu wybrzeża 
Bretanii z kontr-torpedcwcem B i- 
son. Zderzenie, w czasie którego 
2-ch  marynarzy straciło życie i 
kilkunastu zostało rannych nastą­
piło na skutek gęstej mgły, w cza­
sie manewrów eskadry atlantyc­
kiej. Kontr-torpedowiec Bison zo­
stał poważnie uszkodzony, utrzy­
muje się on jednak na wodzie i 
zostanie odprowadzony do Brestu.

„Polityka zagraniczna musi być przyjazna dla Niemiec”

Ograniczenie niepodległości M o s ła w a t ji
w  r a z i e  p r z y j ę c i a  1 0  i a d a ń  n i e m i e c k i c h

L O N D Y N , 8. 2. „Evening Stan­
dard" donosi, że rząd Czechosło­
wacji rozpatruje obecnie żądania, 
przedstawione ze strony niemiec­
kiej ministrowi Chvalkovsky‘emu 
w czasie jego wizyty w Niem­
czech.

Postulaty te obejmować mają 
10 punktów następujących:

1) Zobowiązanie Czechosłowa­
cji do pełnej neutralności.

2) Polityka zagraniczna Cze­
chosłow acji m usi być przyjazna  
dla N iem iec, lecz Czechosłow acja

nie będzie zm uszona do przystą­
pienia do paktu antykom unisty­
cznego.

3) W ystąpienie Czechosłow acji 
7. L igi N arodów .

4) Zredukowanie armii czes­
kiej.

Ośw iadczenie
m i n , C ian o

LO N D YN , 8. 2. T utejsze koła  
polityczne p rzy jęły  z zadow ole­
niem ośw iadczenie złożone przez 
m inistra Ciano lordow i Perth , że 
stanowisko W łoch  w  spraw ie H isz  
panii n ie ulega zmianie od czasu  
w .zyty  prem iera C ham berlaina w  
Rzyirue

Obietnica w ycofania ochotni­
ków  w łoskich natychm iast po 
ostatecznym  zw ycięstw ie gen. 
Franco u trzym u je się nadal w  
mocy.

A u d ie n c je
n a  Z a m k u .

P*n Presydent Rzeczypospolitej 
przyjął w  dnia wczorajszym dyrekto­
ra Funduszu Kultury Narodowej Józe­
fa Piłsudskiego p. St. Michak-kiego, 
oraz prezesa P. K. O. dra Henryka 
urabera.

R o  z a j ę c i u  R i p o l j  i O l o t

I I  W

3 0 0  wagonów małeriatu wojennego w Cer ber e
P A R Y Ż , 8 . 2  O statnie dyw izje, 

których zadaniem  było osłan ia ­
nie odw rotu czerw onej arm ii z  
K atalonii, poczęły w e środę prze­
kraczać granicę francuską pod 
Perthus.

P rezentu ją  się  one znacznie le­
piej od m ilicjantów , których do­
tychczas w idziano. Są praw ie je­
dnolicie um undurow ane i dobrze 
uzbrojone.

P R A T S  D E  M O L L O , 8. 2 . Z a ję ­
cie m . Ripoll i O lot przez oddzia­
ły  gen F ranco przerw ało łączność  
m iędzy resztkam i obu armii czer­
wonych, działających w  K atalo­
nii.

Wj szczególnie trudnym  położe­
niu zn ajd u je  się arm .a  w schodnia  
dowodzona przez gen. P erea, któ­
ra została  przyparta do Pirenejów

i ■wycofywać się m us i w warun  
kach bardzo trudnych.

W  ciągu ubiegłej nocy przesw o  
przez granicę francuską około 20  
tysięcy  żołnierzy arm ii zachod­
n iej, m ającej łatw iejsze w aiunki 
odwrotu

Eksplozja w Figueras
Pa R Y Ż , 8 . 2  Z L e  Perthus do­

noszą, że o  godz. 15 30 usłyszano  
tu gw ałtow n e detonacje. W iele  
szyb w  dom ach w iosek pogranicz­
nych w ypadło. Eksplozja w y d a ­
rzyła się w  m ieście Figueras, po­
łożonym  o 20 km . od granicy  
francuskiej.

K rążą  pogłoski, że oddciaiy re­
publikańskie przed w ycofaniem  
się z Figueras w ysadziły  w  p o ­
wietrze m iejscow ą cytadelę wraz 
z zapasam i am unicji.

Warunki pokoju Negrina
przedmiotem obrad gabinetu angielskiego

pierwsze punkty, jednakże katego 
rycznie odrzuca plebiscyt.

300 wagonów materiału 
wojennego

CERBERA, 8. 2. W  dniu dzisiej- i 
szym przybyło rlo Cerbera 60 wa­
gonów materiału wojennego, wyco 
fanego przez wojska republikań­
skie, naładowanych karabinami 
maszynowymi oraz amunicją. Łą­
cznie z pociągami, ewakuowany-

wczoraj Banolas, osiągnęły dziś 
linię RiofIuvia w punkcie odleg­
łym o 10 km. od jej ujścia oraz o 
20 km. na północ od Gerony. Prze­
dnie straże wojsk gen. Franco 
znajdują się w odległości 10— 12 

i km. od granicy francuskiej.

5i> Przekazanie N iem com  poło­
wy pożyczki otrzymane.) przez 
C zechosłow ację od A n glii i F ra n ­
cji.

6) Wymiana waluty czeskiej w 
okręgu sudeckim na surowce.

7j Otworzenie rynków czeskich 
dla produktów przemysłu sudec­
kiego.

8) Wprowadzenie ustaw anty­
żydowskich, wzorowanych na u- 
stawach niemieckich.

9)  Usunięcie z arm i i ałuzby 
rządowej Czechow’ , którzy wyka­
zali wrogi stosunek do Niemiec.

10) Zagwarantowanie rwobody 
obywatelom niemieckim w Cze­
chosłowacji uczęszczania de wła­
snych szkół i wywieszania włas- 
ńych chorągwi.

Proces Weidmsnna
P A R Y Ż , 8. 2. Proces 6 -krotne  

go mordercy Weidmanna, rcrpocr, 
nie się w Wersalu w środę, dnia 
15 marca rb. Obok niego na ław ie  
oskarżonych zasiądą jako wspólni 
cy: Colette Tricot i Jean Blanc.

znajduje się około 300 wagonów 
materiału wojennego.

10 km. od granicy
BURGOS, 8. 2. Według ostat-

LO N D YN, 8. 2. Minister mary­
narki japońskiej admirał Jon Yo- 
nai oświadczył we wtorek w par- 

. lamencie japońskim, że stosunki 
nich d< 'iesień, wojska gen. Fran- pomiędzy Japonią i Stanami Zje-

L O N D Y N , 8. 2 G łów n ym  przed  
m iotem  obrad gabinetu angielskie  
go w  dniu dzisiejszym  b yła  k w e -

Z a m i a s t  placu W o ln o ś c i

P I 3 7  Rom ana Dm owskiego
POZNAJ:, 8. 2. Na wtorkowym  

pierwszym posiedzeniu nowego 
zarządu miejskiego w Poznaniu 
uchwalono na wniosek przedsta­
wiciela Stronnictwa Narodowego 
dr. Wróbla przemianować Plac 
Wolności w Poznaniu na Plac Ro­

mana Dmowskiego.
Wniosek przeszedł większością 

7-m iu głosów ławników Stronnic­
twa Narodowego i zostanie, celem  
ostatecznego załatwienia przedsta 
wiony na jednym z najbliższych 
posiedzeń w radzie miejskiej.

stia hiszpańska. Jak dych ać pre­
m ier C ham berlain chciałby p o ­
przeć ja k  najintensyw niej akcję 
pośrednictwa pom iędzy obu w ał­
czącym i stronam i.

W arunk i zawarcia pokoju , p o ­
staw ione przez prem . N egrina, 
dadzą się ująć w  trzech następu­
jących  punktach:

1 )  w ycofanie cudzoziemcom z 
H iszpanii,

2 )  gw arancje, że żadne represje  
nie będą stosowane przeciw ko  
zw olennikom  cierwom ego rządu,

3 ) przyszły  ustrój H iszpanii m a  
być ustalony w  drodze plebiscytu.

W  angielskich kołach dobrie 
poinformowanych twierdzą, że 
gen. Franco godzi się na dwa

co daleko pozostawiły za sobą li­
nię Ripoll —  Olot, osiągniętą w 
dniu wczorajszym. Dziś wojska 
gen. F ranco zajęły miejscowości: 
Vilamarin, Bellcaire, Verges i Co- 
Jombes. Oddziały, które zajęły

Nie będzie zatargu
o f o r f y f l k o w a n i e  w y s p y  G u a m

mil na południe od Tokio.
Minister skarbu oświadczył, że 

istnieje możliwość zrównania je­
na z dolarem. Oświadczenie to 
znalazło silny oddźwięk w parla­
mencie. W  końcu parlament upo­
ważnił rząd do wystąpienia z ca­
łym naciskiem w obronie japoń-

dnoczonymi nie wykazują tenden­
cji do pogorszenia. Również spra­
wa wyspy Guam nie może być po­
wodem niepokoju, albowiem wys- I skich praw rybołówczych na wo- 
pa ta —  jak podkreślił minister I dach sowieckich, 
marynarki —  odalona jest 1 3 0 0 1 _______

Ustawa t m i w  z m w t m  irlandzkim
przedłożona przez de Valere 

n ie m a ! je d n o g ło ś n ie  u c h w a lo n a  p r z e z  p a r la m e n t i r l a n d z k i
DUBLIN, 8. 2. p r c n iiT  de V a -  

lera  przedłożył dziś w  parlam en­
cie irlandzkim projekt ustaw y, 
skierow anej przeciw ko terrory­
stom  i skrajnym  n acjonalistom  
t. zw. irlandzkiej arm ii republi­
kańskiej, która odpowiedzialna 
jest za ostatnie zamachy terrory­
styczne w Anglii.

Ustawy te dają rządowi prawo 
rozwiązywania partii i stowarzy­

szeń politycznych oraz wprowa­
dzają system specjalnych sądów 
Kryminalnych dla rozpatrywania 
spraw terrorystycznych i anty­
państwowych. U staw a uchw alona  
została  75 głosam i przeciw ko 8.

Przypomnieć należy, że obecny 
premier de Valera całe swoje do­
tychczasowe życie poświęcił idei 
niepodległości Irlandii, będąc przy

wódeą radykalnego skrzydła nie­
podległościowców irlandzkich. W  
pierwszych latach samodzielności 
państwowej Irlandii zdołał on zwal 
czyć bardziej ugodowo usposobio­
nego wobec Anglii Cosgrave‘a :i ob 
jąć niepodzielne rządy w Irlandii.

Fakt, że on właśnie jest autorem 
ustaw przeciw terrorystom ir­
landzkim jest bardzo znamienny.
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